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JLTO WIECZOREM SA 
POGRAMCZr UKŁADA SIĘ 
SPAĆ, SIGDY SIE WIE 
CZYLI M E ROZBUDZI SIĘ 
W PĘTACH, ALBO Z OS- 
TRZEM MIECZA SA GAR­
DZIELE.

Henryk Sienkiewicz 
..Krzyżacy"

Przejść do męskich decyzll
D l a c z e g o  r z ą d  b y t  b e z c z y n n y ?

Interaefiacia p o s ła  D u d z iń s k i e g o
W  środę o d b y ło  sie c a ło d zie n ­

ne p osied zen ie  S e jm u .
N a w stęp ie  om a w ia n o  p rze d ło ­

żen ie  rzą d o w e  z zam k n ięcia m i  
ra ch u n k o w y m i z a fg . 1 9 3 6 -7 .

Sejrń ' za tw ierd ził zam k n ięcia

m o że  to p rzyn ieść  u lgę  d la  św ia ta  [b ó j ry tu a ln y  nie je s t  b y n a jm n ie j j w ie js y s tą p ił  żyd p os , Sommer 
ro ln iczego . | c z ę śc ią  - sk ła d ow ą re lig ii ż y d ó w - sztajn, a od p o w ia d a  mu p oseł

W o b e c  w ą tp liw o ści p o d n ie s lo - i s k ie j. J e st to  jed y n ie  b a r b a r z y n - | S toch , 
nej przez  pos. P u tk a  p. Min. R o i-  1 ski zw y cza j, k tó ry  na c a ły m  p ra  
nictwa złożył k ró tk ie  o św ia d czę - w ie św iec ie  p rze sta ł ju ż  istn ieć , 
nie, za w  toku k ró tk ieg o  czasu  o .J e d y n ie  ca łk o w ite  zn iesien ie  ubo

pic-ra ch u n k ow e :-?a ten ok res oraz u -  k t ó r y *  m ó w i u s ta w a " e g ze k u c je  I jn  rjH tia loego  może, p rzy ; 
d zie lił rzą d ó w , ab so lu to riu m . n ależn ości fu n d u szu  o b ro to w e g o  | szyć za ła tw ie n ie  lej, spraw y..

ro ln e j nie będą sto so -Z k ole i p rz y ję to  b ez  d y sk u s ji  
p op ra w k i w p ro w a d zo n e  przez S e ­
nat d o b u d żetu  oraz do u sta w y  in­
w e sty c y jn e j. K ilk a  u sta w  ra. in. 
u sta w ę  o  P o lsk ie j A k a d e m ii N a u k  P u cek  w y stę p u je  i n ig d y  z nicz-e-

rrfortru  
w an e.

Pog. P u tk a  ostro zaatak ow ał 
pos. R a c zk o w sk i, m ó w ią c , że p.

go  w  S e jm ie  n ie  je s t  za d ow olo n y . 
P ro je k t u sta w y  u ch w alo n o  w 
b rzm ien iu  u zgo d n ion ym  z R z ą -  
ilem.

UBÓJ RYTUALNY
O ży w io n ą  rozpraw ę w y w o ła ł

Technicznych przyjęto bez dy­
skusji.

LEK JEDYNAK
D łu ższą  d y sk u s ję  w y w o ła ! z ło ­

con y przez  p os. J e d y n a k a  z O z o ­
nu projekt u sta w y  o k a ren c ji dlu P ro jek t p os. D u d ziń sk ie g o  z m ie -  
g ó w  ro ln iczych . ; r z a ją c y  do ca łk o w iteg o  z n ie s ie -

Sprawozdawca pos. W ró b le w sk i ln ia  u b oju  d u a l n e g o .  S p ra w o z-, j ------------ i . —  — —  k e o _

j pold z Ozonu przypomniał, że 
| pos. Dudziński domaga się na­
tychmiastowego zniesienia ubo- 

natomiast komi-

przypomniał, żc został wniesiony  ̂daWCa teg0 llro-iektu P° 
projekt ustawy dotyczący oddłu­
żenia gospodarstw" wdcjskich, a
p od p isan y  p rzez  w szy stk ich  nie- , . . ,

i , j.t.i n t u a ln e g o .
m ai p ostow  O Z N . W o b e c  icdnak . . . . . .

, , 1 s.ia p ro p o n u je  zn iesien ie  u b oju
zu p ełn e g o  brak u  w sp ó łd zia ła n ia  1 , , • , . . , ,

. „  . : , , ry tu a ln eg o  e ta o a m i 1 w  tv m  d u ­
że stron v  R zą d u  w  p racach  n ad  ,

^  r  c-nu w p ro w a d ziła  popraw 7ki.
P o s . ,'ło m erszfa jn  z łoży ł im ie ­

niem  k ola  żyd ow sk ieg o  , ,s ta n o w ­
czy p rotest p rzeciw k o  ja sk ra w e  
m u p o g w a łc en iu  u czu ć r e lig i j ­
nych sp o łe czeń stw a  żyd ow sk iego  
i ośw ia d c za , ż.e w n arzu co n ej je j

ty m  p ro je k te m , k o m isja  ro ln a d o ­
szła  dó p rzek o n an ia , że  nie zo ­
stan ie  .on z a ła tw io n y  p rzed  1 -s z y m  
k w ie tn ia  r. b., t. j . p rzed  te rm i­
nem  p łatn ości -zn aczn ej ilości rat 
d łu g ó w  ro ln iczyc h . D la te g o  w y  su

DOŚĆ TOLERANCJI
P os. D u d ziń sk i od p ow iad a re­

feren to w i.
Ż yd zi, k ied y się. p row adzi prze  

ciw  n im  ja k ą ś  a k cję  s to su ją  z.a- 
z,w yczaj dw ie m eto d y . O d w o łu ją  
się do u czu c ia  sz lach etn o ści na 
rodu p o lsk ieg o , je g o  to le r a n c ji  i 
ry ce rsk o śc i, z d ru g ie j stron y  po  
s łu g u ją  się  m eto d ą  z a stra sz a n ia . 
P o lsk a  to le r a n c ja  w ciągu  w ie -  
kó\v d o p ro w a d ziła  do tego . e 
d ziś 80  p ro c . go sp od ark i n arca o  
w ej je s t  w  ręk ach  ob cego  e le ­
m en tu . że p raw ie  p ołow a doc-lio*. 
du sp o łe czn eg o  je s t  zab ieran a  
p rzez  10 p ro c . lu d n o ści, że nie  
m a m y w ca le  k a p ita liz a c ji . Z t\ m  
system em  n a le ży  zerw ać i albo  
p rz y stą p im y  od- razu  do za ła tw ię  
n ia  p u n k t po p u n k cie  w szy stk ich  
p ro b lem ó w  d oty cząc ych  k w estii  
żyd o w sk ie j, a lbo będziem y drep  
U ł i  w m ie jzeu  ; czekali aż 
b lem y te zw a lą  się  n a m  n a  g ło ­
wę i z a ła m ią  n a szą  e g z y ste n c ję . 

P rze m ó w ie n ie  pos. D u d ziń sk ie -

—  P. S o m m e r s ita jn  —  m ów ił 
p o se ł S to c h  — ro zto c zy ł p rzed  n a ­
mi całą. tęczę  ch w ytów , którym i 
się  zw y c z a jn ie  p o s łu g u je . Z n a j­
dujem y się  ob ecn ie  w  ok resie  ci­
ch e j re w o lu cji zu p ełn ie  u z a s a d ­
n io n ej. Z m ia n y  sp o łe czn e  w y m a ­
g a ją  c ią g ły c h  zm ia n  u sta w o w y ch . 
U s ta w y  są w y d a w a n e  w  różnych  
ok resa ch  i p ew n e  rze czy  w pewr- 
nym  ok resie  n ie b y ły  b ran e  pod  
u w a g ę . N a s z ą  rzeczą je s t  p rze ­
pro w a d zić  k orek tu rę  b łęd ó w . Po­
n iew aż s ta ty sty k a  w yk a za ła , że 
d u ży p ro ce n t te j z iem i m a p rz e jść  
w  ręec ży d o w s k ie j to w yra źn ie  o- 
św ia d cza m , że dobrze je s t , iż w  
ten  sp osób  b ro n im y  się przed  
iym.

W  związku z uznaniem de jurę przez rząd polski rządu gen 
Franco, poseł R. P. przy rządzie narodowym minister Marian 
Szumlakowski złożył w Burgos na ręce gen. Franco swe listy 
uwierzytelniające. Zdjęcie przedstawia moment uroczestego po­
witania min. Szumlakowskiego przeo rezydencją gen. Franco

w Burgos.

iissncy już rzae ia Kłajpedą
Stan wyjątkowy na Litwie

01 ciarlny k o m u n i k a t  r z ą d u

n ijcy  przez  p os. J e d y n a k a  p r o je k t , Vł.a lce  na tJ’ l relife,j jn y m  c a ła  lud \ » o  n ag ro d zo n o ok lask am i.
u sta w y , na zasa d zie  k tórej p ła t­
n ość k a p ita łu  w  w ięk szości d łu ­
gó w  ro ln iczyc h  m ia ła  b y ć  z a w ie ­
szon a i p rzy w ró co n a  w ó w cza s, 
g d y  cen a żyta  na g ie łd zie  
w  W a rsz a w ie  w yn osić  będzie  
w  ciągu  p ó ł ro k u  nie n iże j 20 zł. 
za 100  kg. P ro je k t sp otk a ł się  ze 
sp rze ciw em  R ząd u . K o m is ja  ro ln a  
zd ecy d o w a ła  się na zu p ełn ą  m o ­
d y fik a c ję  p ro jek tu  i wmosi o u- 
ch w alen ie  u sta w y , k tóra  zaw iera  
p rzep isy , k a ren c y jn e  je d y n ie  d o 30  
czerw ca r. b ., a w ięc n ie  za łatw ia  
sp ra w y , o d d łu że n ia  ro ln ictw a , alc  
d a je  cza s na je j za ła tw ien ie .

Po? Putek w y ra ża  p og lą d , że 
zam ierzen ia  zw ią z a n e  z p ro je k te m  
u sta w y pos. J e d y n a k a  nie będ ą  
m ia ły  w  p ra k ty c e  żad n e g o  w y n i­
ku. U sta w a  w  te j p osta ci w  ja ­
kiej zosta ła  p rzed ło żo n a  m o że  r a ­
czej p rzyn ieść  p e r tu r b a c je  w  św ie  
cie ro ln iczy m . D łu g ó w , k tó re  zo ­
sta ły  zaciągn ięte  z fu n d u szu  ob ro- ! 
to w ego re fo r m y  ro ln ej u sta w a  
nic d oty czy . Jest ty lk o  p rzyrzec ze  
nie referen ta  m in ister ia ln ego  zło  
żone w  k o m isji, że B a n k  R oln y  
nie b ęd zie  e g z e k w o w a ł sw y ch  
p reten sy j w  ok resie  p rz e jśc io ­
w y m . J eżeli p . m in ister ro ln ictw a  
p otw ierd zi ow e p rzyrzec zen ie , to

n ość  żyd ow sk a  okaże n iew zru szo  . m n ie j je d n a k  p ro je k t je g o  u ch w a  
ną w olę w y trw a n ia  i nie co fn ie

K O W N O , 2 2 . 3. O g ło sz o n o  tu  
o f ic ja ln y  kom u n ikat R ad y M in i­
strów , k tóry  b r z m i:

się  przed żad n ym i o f ia r a m i11. 
P o s . J ó źw ia k  stw ie rd za , że u -

TAÓLETKl

A S P I R I N

, 1 Rada ministrów po poinformowaniu
b rzm ien iu  zm ie n io n e m  członków sejmu o sytuacji, oraz bio .łon o w

p rzez k o m isję , to zn ac zy , że ubój ,ąc pod uwagę stanowisko Rzeszy
.Niemieckiej, zgodziła się przyjąć za­
danie Rzes-zy w  sprawie oddania kra­
ju kłajpedzkiego. Dla uporządkowania 
spraw, związanych z przekazaniem 
kraju kłajpedzkiego. w dniu dzisiej­
szym udają się do Berlina upełnomoe-

ry tu a ln y  zn oszo n y  będ zie  e ta p a ­
m i. a nie od razu .

WYŁUF GRUNTÓW
Z k o le i u ch w alo n o  u sta w ę  

w yk u p ie  g ru n tó w  z a ję ty c h  pod ' nieni wysłannicy Litw^ 
budynki oraz g ru n tó w  czy n szo - j N ie m ie ck ie  b iu ro  in fo r m a c y jn e  
w ych . C hodzi tu o u n ie ru c h o m ię - .- 2 B e r lin a  d on osi, że w  K ła ip e -  
nie wykup.u g ru n tó w  k ościeln ych  dzie c a łą  w ła d za  w y k o n a w cza  
przez oso b y  w y zn a n ia  nie c h rze - p rze szła  ju ż  w  ręce d yrek to ria tu , 
ś c ija ń sk ie g o . P i-zecivvko te j u sta - G u b ern ator litew ski o św ia d c zy ł

d yrek to ro w i do sp ra w  w e w n ę trz - n oszą , że zo sta ło  zw o ła n e  n a  go- 
nych dr. B cc zero w i, że u rzęd y  Ii- dzinę 18 w e w torek  posied zen ie  
ie w sk ie  n ie m o g ą  ju ż  sp ra w o w a ć se jm ik u  k ła jp e d zk ie g o , na k tórym  
żad n ej w ła d z y  w  K ła jp e d z ie . Szau  dr. N e u m a n  o d czy ta  d ek larację  
lis i o d d zia łam i m a s z e r u ją  do k o - ; p rzy łą c zen ia  K ła jp e d y  do N ie -  
sza r , gd zie  są  ro z b ra ja n i p rzez  m iee .
N ie m c ó w . D r . B e tc h e r  p o d ał do S T P A W  n f y t a h t i ż A i y y  
w ia d o m o ści p u b liczn e j rozk az roz 1 W  W A 1 A U W I
b ro je n ia  sz a u lisó w , n a w o łu ją c  I K O W N O > 2 2 - 3 . G a b in e t m in i-  
je d n o c z e śn ie  lu d n o ść  do zu p ełn e - i s łro w  *  K o * * * Ś  na sw 0lrn dzisieJ 
go za c h o w a n ia  sp ok oju . I szym  p osied zen iu  p o sta n o w ił r o z -

p „  „1  ;  ■ v , j- • • i szerzyć stan  w y ją tk o w y  na at>- 
R o z g ło sn ia  w K ła jp e d z ie  Zosta - • T ■* m

t * . ■ , , ’ Yr. - • sza r  ca łe l L itw y . Ten stan w y ­ła ju z  o b sa o zo n a  przez N ie m c ó w  • . , , ,; , .. X . ?, , jątkow-y obowiązyv/al dotychczas
1 oatąd co poł godziny nadaje ko- 4,-1-  v  • • ■ • ,r  J 1 ty lk o  w  K o w n ie  1 p o w iec ie  k o ­

w ień sk im  od g ru d n ia  rok u  zesz ­
łego.

m u n ik a ty  w język u  n iem ieckim . 

B E R L IN , 22. 3 . Z  K ła jp e d y  do-

I
■
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Audiencja
na Z a m k u

R an P re zy d en t R z e c z y p o sp o li­
tej p rz y ją ł w e środ ę w  p ołu d n ie  
w o b ec n o ści pan a m a rsza łk a  śm i  
głego  R yd za P a n a  P re zesa  R a d y  
M in istr ó w  gen e ra ła  S ła w o ja
S k ła d k ow sk ieg o  i w icep rem iera  
inż. E u g e n iu sz a  K w ia tk o w sk ie ­
go, k tórzy  re fe ro w a li o b ie ż ą ­
cych pracach  rządu .

Chmurno
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 23 b . m .:
Chmurno z rozpogodzeniami w 

dzielnicach zachodnich miejscami
• drobny opad. Nocą lekki mróz. W  cią­

gu dnia ocieplenie. Umiarkowane wia 
try t  kierunków południowych.

Niezawisłość Słowacji. Na­
jęcie Czech przez wojska nie­
mieckie. Proteklorat uicmiec 
ki nad Słowaczyzną i poja­
wienie sie wojsk niemieckich 
za Karpatami. Żądania gos­
podarcze, postawione Rumu­
nii. Kłajpeda. Oto bilans oslat 
nich dni dziesięciu. Przypo­
mina sie tempo pierwszej nie 
mieekiej ofensywy w 191-1 r. 
na Belgię ' Paryż. Tylfko te­
raz dzieje się to na wscho­
dzie.

Nie warto się trudzić oceną 
tego, o czym tak bezspornie 
świadczy- saldo rachunku. Ca 
ła prawda w tym, że Niemcy 
tego zysku nie inkasują jesz­
cze, że rachunku nie uważają 
za ostateczny. Jakie będą dal 
sze pozycje i na czyją ko­
rzyść? Kiedy będzie się go H  
gulować, kto ostatni zapłaci?

Reakcja w Polsce na osza­
łamiające tempo wydarzeń 
pozwala żywić nadzieję, że w 
pewnych warunkach możemy 
nie być pozycją bierną. Ale 
w p e w 1 1  y c li w a r u 1 1 - 
k a c li, klórych ziszczenie 
się w dużej mierze zależy od 
nas samych. Przyglądając się 
w biernym milczeniu falom, 
obijającym sie o nasze brze­
gi. możemv tvlko sracie.

Niemcy odnoszą bezkrwa- ie znajdą sic granice, poza 
we zwycięstwa, rozporządzi- którymi tempo nie oszołomi 
jąc dwoma czyunikami: i groźby nle przerażą. 
pierwszy z nici, *to zasko- • Taka' role musi ‘ odegrać 
czeme, to niebywale lempo Połska". j nk;" wvstarczv do le- 
posumęe. Zanim inne pan- j ^  ceUf l)ZyskW  najwyższej

i tecli1 sprawności materialnej1

Zanim inne 
stwa uświadomią sobie
kładnic, co zaszło, już nasię . mc2n na Jaka mozcmv S1C
puje zdarzenie drugie. W len zdobvJ  Te siłe^mieli Czesi i 
sposob zapomina się 0 pierw : wieillv; ze uikt ltie sYąaąi
szym i o możliwości realnego; llliecz; Za„-adji;1 haniebne-
|pływu na rzeczywtstosc. ; ^  Czech0 - Słowacji
Jak na boisku iootbalowym, 8 1 -
zaskoczone i oszołomione 
drużyny przeciwników tracą 
głowę i grają poniżej zwykłej 
formy. Drugi czynnik.— to 
-wyzyskanie powszechnej,
zwłaszcza na zachodzie, oba- , , . . . .
wv przed wojna. Niemcy tak bolsze-.wcką. gdy wszystko
że nie kwapią sie do strza- w>(iaNało S’A przegrane. Dzis
łów, ałe potrafiły wyty orzvć m:,n:-v . mlp,°  wszystko jesz-
wrażenie, że one jedne posia- , ^zasu. mz wtedy,

iMusimy w Polsce uczynić 
wszystko, by nie brakło nam 
siły moralnej. Ani w górze, 
ani w dołach. Tą siłą wr r. 
1920 wstrzymaliśmy nawałę

EWAKUACJA
B E R L IN , 22. 3. N ie m ie c k ie  biu  

ro in fo rm a c y jn e  d on osi, że po 
p rze k a za n iu  w ła d zy  w y k o n a w ­
czej p rzez  gu b ern atora  lite w sk ie ­
go d y rek to ria to w i, n iem ieck ie  
w ładze, b e zp iecze ń stw a  o b ję ły  p o ­
cztę, ra d iosta cję  i urząd p ortow y .

W o js k a  lite w sk ie  p rzy g o to w u ją  
się do e w a k u a cji.

zylywny, dowodzący poczu­
cia odpowiedzialności wobec 
Polski dzisiejszej i przyszłych 
pokoleń:

W  obiiczu niebezpieczeństwa 1 w 
momencie, kiedy w obronie całości 
granic i mepLiJległości państwa ca 
ly naród .noże lada chwila być we­
zwany dc złożenia życia i mienia w 
ofierze, NKW postanawia zwrocie 
się do Pana Prezydenta* o powoła­
nie Rządu zai.ani..i Narodowego i 
umożliwienia wszystkim sfronnict. 
wom polskim współpracy naci umoc

bezP'.e^!ensLya kraju i p o -1 g ra n ic zn eg o  W ie lk ie j  Brytami 
noszenia współodpowiedzialności za TT ,
dalszy rozwój wypadków. 1 R 0be.1 t . . H u d son  z małzon-

M in. Kudsen
opuścił Warszawę

V< środ ę o d je ch a ł do M osk w y  
p od sek retarz  stan u  H a n d lu  za ­

dają konieczną determinacje- S_cb' Trockiego zbliżały
psychiczną i są do wojnv naj | c 0 ^ arsza^>-
lepiej przygotowane. Tutaj i W  Polsce jest pod 
w y g a d a  się_bluff‘em. I względem niesłychanie wicie

To dziś głos całej Polski. I 
radosnym jest zdarzeniem, że 
głos ten rzucili na szalę wy­
padków przedstawiciele'stron które p rz y je c h a ły  w raz  z n im  do 
nictwa c h ł o p s k i e g o .  Poh-ki-

N a  dw orcu  w sch od n im  od je ż-

ką.
M in istr o w i VV. B ryta n ii w d a l­

sze j p od ró ży  to w a rz y sz y ły  osob y ,

Chłop to reprezentant
n a j b a r d z i e j  r d z e n n e j  P olsk i, d żajb eeg o  pana m in istra  H u d so -
tej najhardziej osiadłej. Naj 
mniej przeżarły go obce wpły 
wy, najczystszą ma polską 

(vm | krew I najwyżej c e n i

na z m a łżo n k ą ż e g n a li : p . m in i­
ste r  p rze m y słu  i h an dlu  R om an  z 
m a łżo n k ą , p od sek retarze  sta n u  w  
m in . p rzem . i h an d lu  R o se  i So-

Co rnoże Niemcy powstrzy­
mać w zapędzie? Tylko istot-

do zrobienia, tylko trzeba rze 
teinie chcieć. Bardzo znamien

ne przekonanie, że nie są sa- ne są osiatnie uchwały ludów
me w Europie. Na zachodzie, 
ale także i na wschodzie. 
Przekonanie, że nie są sanie,

ców. Aż do podziwu umiarko 
wana krytyka naszej polityki 
zagranicznej w przeszłości.

jako siła materialna, ale tak- . Poprzeslano na stwierdzeniu, 
że, że nie są same, jako siła że poprzednia krytyka była 
psychiczna. Przeświadczenie, I słuszna. Zato drugi ustęp po-

w a r t o ś ć  z i e m i ,  u ie  jk o ło w sk i, n ac zeln ik  Ł u bień sk i
przefrymarczy jej i nie po­
zwoli jej sobie odebrać zasko 
czenicm, .czy groźbą. Najbliż­
szy jest poczucia i n t e ­
g r a l n o ś c i  Polski.

Wszyscy w Polsce czekają 
na odpowiedz Ale... tempo! 
tempo!

Tadeusz Głuziński

w yżsi u rzęd n icy  m in isterstw a  
p rze m y słu  i h a n d lu , p rze d sta w i-  
ciei<-- tow . p olsk o  - a n g ie lsk ie g o . 
Izby H a n d lo w e j P olsk o  - B r y ty j­
sk iej i R ad y  T ra k ta to w e j.

N a  p o żegn an ie  p rzy b y li w kóm  
p lecie  człon k ow ie  a m b a sa d y  a n ­
g ie lsk ie j z a m b asa d o rem  Kennar- 
dem
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17— 52
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Wscbód Zachóo
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□1 dnia Przybyło
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M  -  wyrafinowany morderca
podefąl swej narzeczonej gardło

M a k a b r y c z n e  o d k r y c ie  na c m e n ta r z u

P o w ia t d ziałdow ski
te r e n e m  e k s p i n s j i  n ie m ie c k ie !

Dziś św. Pelagii, Teodozji 
Jutro św. Gabryela Arch.

TEATR WIELKI: „Carmen" Bizeta.
TEATR POLSKI: „Obrona Ksa.i- 

typy L. H. Morstina. Ostatnie przed­
stawienia. •

TEATlt NARODOWY: „Nasze
miasto" Wildira.

TEATR N O W Y: Komedia Cowar- 
da „Week-end" z Ćwikiińską.

TEATR M AŁY: „Temperamenty” 
A. Cwojdzińskiego. Ostatnie przedsta­
wienia.

•TEATR l#ETNI Komedia Sardqu 
„Madame Sans Gene”  z Eichlerówną 
i Junoszą -. Stępowskim.

TEATR ATENEUM: „Dziewczyna 
z lasu” Szaniawskiego.

TEATR „8.15” : „Skowronek” z 
Szczepańską.

TEATR MALICKIEJ (Marszałków 
ska): „Pani Boyary” z Malicką.

"'Ostatnie przedstawienia.
MAŁE QUI PRO QUO, Rewia 

„Rod parasolem”. I

Taatr QUI PRO Q U 0  “ 

POD PARASOLEM
rewia w 18 wybuchach z udziałem 
CHÓRU DANA, Heleny Grossówmy, 
Stefanii Górskiej. Haliny Kamińskiej, 
T, Ojszy. A. Boguckiego. Ws. Orłowa 
i B. Wasiela. 2 przedstaw. 7.S0 . lOa. 
Dziś w czwartek wobec ćwiczeń 
OPL PIERW SZE P R ZE D STA ­
WIENIE rozpocznie się o Godz 7

j Na sesji wyjazdowej w Świę- 
uanach rozpatrywana była ostat- 

j nio przez Sąd Okręgowy w W il- 
I nie sprawca 22-letniego żyda Ab- 
i rama Fojgera, krawca z zawo­

du, oskarżonego o zamordowanie 
szej narzeczorfej, 18-letniej Blumy 
Zef.

Tło sprawy przedstawia się na­
stępująco : w majątku Daugie-
liszki w powr. Święciańskim na 
pobliskim cmentarzu żydowskim 
dokonano makabrycznego odkry-

cia. W  gęstych krzakach w m iej­
scu niedostępnym niemal że dla 
człowieka, pasterze okoliczni zna 
leźli silnie zmasakrowane zwlókł 
młodej kobiety. Niebawem zawia­
domiono o odkryciu władze poli­
cyjne, które wszczęły energiczne 
śledztwo, celem wykrycia spraw­
ców bestialskiego mordu. Ponie­
waż ustalenie nazwiska zamordo­
wanej nie nastręczało żadnych 
trudności, policja w pracy swej 
miała ułatwioną sytuację, tym 
bardziej, że przed kilkoma godzi 
nami po wykryciu zwłok zamor­
dowanej widziano ją z Abramem  
Fejgerem.

Niebawem żyda aresztowano 
pod zarzutem morderstwa. Po­
czątkowo nie przyznawał się do 
winy, w ogniu krzyżowych pytań 
jednak zeznał, że narzeczoną 
swą zamordował. Bezpośrednim

powodem zabójstwa była kłótnia 
między narzeczonymi, gdyż F ej- 
ger mimo niejednokrotnych obiet 
nic, me miał zamiaru żenić się 
sw'ą narzeczona.

Morderca po sprzeczce podciął 
swej narzeczonej gardło skradzic 
nym sąsiadowi nożem rzeźnićkim. 
Po upewnieniu się, że ofiara jego 
nie żyje, Fejger rozciął swej na­
rzeczonej brzuch dużymi nożyca­
mi krawieckimi.

Sąd pc dokładnym rozpatrze­
niu sprawy skazał ohydnego mor­
dercę na karę 7 lat więzienia

Mewa Kacia Miejska
p o d e jm u je  p ra c e

Prezydent miasta zaprosił prze­
wodniczących poszczególnych kół 
radzieckich na konferencję w nad­
chodzący czwartek celem omówie­
nia spraw technicznych, związa­
nych ze zwołaniem nowej rady. 
W  szczególności chodzi o podział 
miejsc na sali, powołania komisji 
radzieckich itp.

Pierwsze posiedzenie Rady 
Miejskiej, jak już donosiliśmy, od­
będzie się w poniedziałek, 27 bm. 
Na zebraniu tym zostanie wnie­
siony preliminarz budżetu na rok

193S-40 oraz prowizorium na pier­
wszy okres.

Preliminarze te Rada przekaże 
nowopowołanej komisji finansowo 
budżetowej. Początek posiedzenia 
—  o godz. 18.30 w sali Kolumno­
wej ratusza.

Następnego dnia tj. we wtorek, 
28 bm. o godz. 18-ej zgodnie z za­
rządzeniem ministra spraw wew­
nętrznych —  odbędzie się zebra­
nie wyborcze radnych dla wyboru 
prezydenta miasta, wiceprezyden­
tów i ławników. ’

TEATR KAMERALNY: Komedia
„Dom wariatów". Po raz ostatni.

R O S Y J S K IE  STU D IO  D R A M A ­
T Y C Z N E : Sm guczow a.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-4 )): „Ucieida ml przepióreczka”
ż?:..niskiego. Po raz ostatni.

K<i N.n E B W  ATOR1I I M : W  środę, 
5 ?  bm . c godz 2 0 -te f  ftćttal rkrzyp- 
cowy Jwny-śólwuiorowfckłejr- W ' pro­
gramie ■ Bach, M ozart, Szymanowski, 
Haydn Czajkowski i in.

FILHARMONIA: W  piątek, 24 bm.. 
Koncert symfoniczny. Orkiestrą dyry­
guje Jerzy Bojanowski, słynny z kon­
certów w Ameryce. W programie 
muzyka indiańska Childersa, poza 
tym urwory Prokofjewa. Berlioza i i. 
Solistą będzie pianista, Teofil Deine- 
triescu.

SPOŁECZNY TEATR POWSZ.:
W  środę, 22 b. m., na ul. Narbutta 14, 

"o godz. IP-tej „Klub- Kawalerów", na 
tik Grójeckiej 03, o godz. 19-t.ej 
,.Obnv. :ązek“ .

CYRK: Codziennie o 20.30: Mię­
dzynarodowy turniej walk zapaśni­
czych (w stylu francuskim), o tytuł 
.Mistrza Polski na r, 1939.

Kult morderstwa
j Niezwykła jest historia sekty mor­
derców w Indiach. Fanatycy ci mają 

j na sumieniu milion ofiar rzuconych 
1 w ofierze swemu nienasyconemu 
! Kali:.

Prowadzona z nimi na śmierć i źy- 
1 Cie walka przez nieliczne oddziały 
j kolonialnej armii angielskiej, obtito- 
I wala w' wieie dramatycznych inomen. 
| tów. Wysnuta mistrzowskim pió­
rem Kiplinga legenda tej najorygi­
nalniejszej z walk przesuwa przed na­
szymi oczyma bohaterską obronę 3 
żołnierzy angielskich, oblężonych 
przez tłum rozfanatyzowanych Hindu 
sów. Widzimy jak oddziai, idący z 
odsieczą, w'pada w zasadzkę w wą­
wozie górskim.

Wojna zdaje się nie mieć końca.
A wśród Europejczyków przewija 

się postać skromnego Hindusa, slużą- 
sego swym panom —  postać urasta­
jąca do wielkości tytana —  rzucają­

cego zbuntowane Indie pod stopy bia­
łego człowieka.

W  widowiskach bitewnych — po 
przez walczących ludzi i... słoni —  
przesuwa się sam wodr nienasyconej 
sekty, jego spokój i równowaga sta­
nowią niesłycnany kontrast ze „sta­
nowiskiem", jakie zajmuje.

Takie jednak są już Indie.
Światowej sławy ballada Kiplinga, 

doczekała się sfilmowania. Ekran od­
dal dużo wyżej, niż to osiągnęło pió­
ro.

Obsadę do filmu „Gunga Din" do­
brano jaknajstaranniej, Joan Fontaińe 
1 Douglas Fairbanks stwarzają wzru­
szającą parę zakochanych -■ na tle 
rozpętanej burzy. V'ctor McLaglen, 
Cary Grant, Sam Jeffe jako Gunga 
Din —  stanowią obsadę głównych 
ról.

Film „Gunga Din" wyświetlać bę­
dzie kino ,.R O M A“ .

Zjazd gospodsres/
W * k p . T - w a  K ó ł e k  R o ln ic z y c h

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Informacje o filmach dozwolo-

vch dla młodzieży tel. 7.11-25
HOLLYWOOD: „Sama przez ży­

cie", na scenie rewia.
ITALIA (Wojska 82): „Pani Wa­

lewska".
KINO PARAFII ŚW. ANDRZE­

JA,, Pod Twoją Obronę" i „Życie i 
śmierć Piusa XI“

KINO PARAFII ŚW. AUGUSTY­
NA: „Król królów” .

JURATA: „Zawiniłam" i „Króle­
stwo zakochanych".

KOMETA: „W  szponach Monte
Carlo”.

MARS: „5 milionów szuka spadk° 
bierców” i „Zaginiona Dżungla".

MIEJSKIE (Hipoteczna): „Model­
ka"

NAPOLEON: „Trzv walce".
PANORAMA (Rynek St. Miasta 

14); Obrazy z Ziemi Świętej.
PRAGA: „Cyganka” i rewia.
PRASKIE OKO: „Pani Walewska" 

i dadatki.
ROMA: „Miasic chłopców”
SOKÓŁ: „Indie mówią” .
STUDIO: „Niebieski Lis".
ŚWIAT: „Koniec .'ani Chaney” i

Skrzydła nad Honolulu” .

Dn. 26 bm. odbędzie się w Po­
znaniu wielki zjazd gospodarczy
Wielkopolskiego Tow. Kolek Rol­
niczych. W  związku z tym prezes 
W TK R . Stanisław Mikołajczyk
wydał do ogółu rolników W iel­
kopolskich odezwę, w której m. 
in. czytamy:

„M am y w tym dniu zastanowić 
się nad dolą i położeniem nasze­
go rolnictwa —  mamy przedysku­
tować zagadnienia opłacalności
rolnictwa, jego zadłużenia i jego 
form organizacyjnych.

Czynimy to w głębokim poczu­
ciu odpowiedzialności za losy 
państwa wsi i przyszłość naszych 
rodzin.

Ostatnie dni i wypadki muszą 
tę naszą troskę jeszcze pogłębić".

Na zjazd zapowiedziany był 
szereg pociągów popularnych, jc -  

jdnak w ostatniej chwili pociągi te
z przyczyn niezależnych od W . T  
K . R. zostały odwołane. Niedziel­
ny zjazd budzi wśród rolników 
wielkopolskich olbrzymie zainte­
resowanie.

Centerbury w zy w a
do k r u c ja ty  p r z e c iw  p o g a ń s tw u

LO N D Y N , 22. 3. W ielkie wra­
żenie wywołało wystąpienie na 
poniedziałkowym posiedzeniu Iz­
by Lordów arcybiskupa Canter- 

! bury, który wystąpił z apelem 
o zjednoczenie świata chrześci­
jańskiego do akcji przeciw neo- 
pogaństwu.

Biskup Canterbury podkreślił,

że kierownictwo akcji przeciw 
neopogaństwu spocznie w rękach 
Ojca Sw.

—  Jeżeli Jego świątobliwość —  
mówił arcybiskup Cantorbury —  
obejmie kierownictwo nad tą ak­
cją, to wszystkie kościoły: ewan­
gelicki i protestancki oraz kościół 
prawosławny poprą jego wysiłki.

ożar w „ O r H  e*'
We wtorek rano w biurze „Orbisu" 
zy Ul. Ossolińskich 8, wybuchł po-
iT
Straż ogniowa po półgodzinnej ak- 
i pożar zlikwidowała. Spjongł jedy- 
e kawałek ściany na 3 piętrze. 
Pożar powstał od niezabezpieczonej 
iry żelaznej przy piecyku.

M a t k a  w r a z  z  d z  e r k ie m
Skonyła do Wisty

| Do połicjł zgłosił się Marian Guz, 
rohotnik ze wsi Kępa Gliniecka i za- 

I meldował, że żona jego Władj sława, 
lat 29, w czasie gdy był nieobecny 
wyszła z domu, zabierając z sobą 

' półtorarocznego syna Zbigniewa.
Po przyjściu do domu Guz dowie-

Ńfc ogólną liczbę 47 091 mięsa 
kańcow powiatu działdowskiego 
liczba Niemców wynosi zaledwie
2 6216. w czym 400 obywateli nie 
mięciach Mimo tak skromnej 
liczby Niemców formy organiza 
cyjne są rozbudowane do tego 
stopnia, że ułatwiają wszelkie 
zakusy germanizacyjne na lud­
ność pochodzenia nie niemieckie 
go. Tego rodzaju akcję ułatwia 
działalność 6 pastorów -  Niem­
ców. z których jeden jest obywa 
telem niemieckim, drugi obywa­
telem gdańskim, a pozo,stali 4 
obywatelami polskimi.

W  powiecie działa 7 organiza- 
cyj młodzieżowych niemieckich,
3 sekcje młodzieżowe przy Land 
bund Weicbselgau, w starszym

zaś społeczeństwie działa orga­
nizacja polityczna VolksverbŁnG 
(200 członków), Jungdeutsche 
Partei (280 członków), parHa 
narodowo - socjalistyczna dla 
obywateli niemieckich (120 
członków) ; do tego dochodzą or 
ganizacje kulturalne i gospodar 
cze oraz związki gimnastyczne 
itp.

Jeżeli się zważy ponadto, że 
powiat działdowski znajduje się 
w trudnym położeniu gospodar­
czym, wówczas narzuca się pro­
sty wniosek o konieczności po­
święcenia baczniejszej uwagi sy­
tuacji gospodarczej i politycznej 
na tym niewielkim obszarze, któ 
ry przypadł Polsce z Prus 
Wschodnich.

Bigumln badianem polskości
Postulaty społeczeństwa polskiego

Z  Bogumina otrzymujemy 
następującą uchwałę, obejmującą 
postulaty społeczeństwa polskie­
go w Boguminie:

Społeczeństwo polskie zorgani­
zowane w stowarzyszeniach spo­
łecznych, politycznych i kultural­
nych na terenie Bogumina j oko­
licy po rozważeniu sprawy utwo­
rzenia jednego wielkiego miasta 
Bogumina po połączeniu Bogumi­
na -  dworca z Boguminem -  mia­
stem, Skrzeczeniem, Zabłociem l 
Pudłowem, stwierdza, że stanowi 
to rozwiązanie wielu zagadnień o 
doniosłym znaczeniu zarówno lo­
kalnym, jak i ogólnopańst-wowym

Sytuacja bowiem wymaga, że­
by na tutejszym terenie istniało 
silne skupienie polskie i ognisko 
kultury, któreby promieniowało 
w kierunku zachodnim. Bogumin 
jako najważniejsza stacja węzło­
wa ofaz centrum handle we, ma do 
spełnienia niezmiernie doniosłą 
rolę.

Dotychczasowe upośledzenie 
Bogumina tłumaczy się tendencją 
władz czeskich db hamowania 
rozwoju tego miasta, położonego

w okolicy czysto polskiej. Obec­
n ie . nadeszła pora do powetowa­
nia wszelkich strat, jakie swego 
czasu poniosło miasto.

W  związku z tym miejscowe 
społeczeństwo domaga się nie tyl. 
ko utrzymania dotychczasowych 
warsztatów pracy na miejscu, jak 
głównej parowozowni PKP, lecz

również uruchomienia tych wszy 
stkich warsztatów pracy, które 
za czasów czeskich zostały unie­
ruchomione, jak chemiczne zakłe 
dy, rafineria, m ydlamia, a ponad 
to otwarcie niższej szkoły rze­
mieślniczej lub technicznej, przy- 
lowania planów regulacyjnych 
dia Wielkiego Bogumina.

Wybory w Radomiu
o d b ę d ą  się w  rnalu

W  dn. 21 maja b. r. odbędą się 
wybory do Rady Miejskiej w Ra-

Radomiu będą bardzo ostrą wal­
ką, albowiem do akcji przedwy-

domiu. Już obecnie czynione są borezej mobilizują wszystkie swe
w związku z tym przygotowania 
akcji przedwyborczej.

Wybory do Rady miejskiej w

siły zarówno socjaliści, jak i u- 
grupowania narodowe.

Pamiętaj! Rowery A RYBOWSKIE-
6 0 ,  Leszno 26,. teł, 11-35-54 SA 

NAJLEPSZE!

Byty senator Gdańska
a r e s z t o w a n y  z a  n a c u ż y e / a

Na polecenie władz prokura­
torskich w Gdyni aresztowany zo 
stał b.. długoletni senator W M. 
Gdańska, właściciel majątku ziem 
skiego Mały Kack pod Gdynią, 
żyd Juliusz Jewelowsky.

Aresztowany żyd znany był na

C d  1  k w i e t n i a

Młodzi tokarze bada praktykować

dział się od Sąsiadów, ie totia jego 
wraz z synem skoczyła do Wisły.

Zarządzono natychmiast porzuŁi 
wania, w wyniku których zwłoki od- 
należ iono i wydobyte z Wisły

Przyczyną eantobójstw* Guzowej 
były nieporozumienia z mężem na tle 
majątkowym.

prze* dwa lata na wsi
Z  dniem 1 kwietnia wchodzą w 

życie nowe ograniczenia dla m ło­
dych lekarzy, przewidziane ze­
szłoroczną nowelą do rozporządze­
nia Prezydenta R. P. o wykony­
waniu praktyki lekarskiej. Począw 
szy od przyszłego miesiąca, izby 
lekarskie uprawnione będą do 
ograniczenia swobodnego wyboru 
siedzib lekarzy, gdyż obowiązy­
wać ich będzie uprzednie odbycie 
dwuletniej praktyki w miejscowo­
ściach wiejskich, liczących poni­
żej 5.000 mieszkańców.

W  związku z wejściem w życie

nowych przepisów, dał się zaob­
serwować w Ministerstwie Opieki 
Społecznej i w izbach lekarskich, 
napływ podań absolwentów w y­
działów lekarskich, w sprawie za­
liczenia stażu odbytego w szpita­
lach na podstawie przepisów do­
tychczasowych.

terenie Gdańska z działaLnoś' 
politycznej w  >okresie przed ob­
jęciem władzy w Gdańsku przez 
czynniki narodowo -  socjalistycz­
ne.- Na terenie Gdańska dorobi' 
się olbrzymiego majatku. ra. in- 
kupił olbrzymi, dom we Wrzesz­
czu, gdzie zamieszkiwał do czaei 
aż zarządzeniem władz narodowo 
socjalistycznych został usunięty z 
Gdańska. Majątek jego niebawem  
skonfiskowano, tak, że Jewedow- 
sky muszony był do szukania no­
wych warunków życia, początko­
wo w Anglii, a następnie w P ol­
sce.

Jewelowsky stanął pod zarzu­
tem uprawiania stałej akcji ns 
niekorzyść Skarbu Państwa pol­
skiego i dokonania wielu prze­
stępstw finansowych. Aresztowa­
nie jego wywołało w Gdyni ol­
brzymie wrażenie.

Radio sowieckie aadaie wiadamiści
o z a m a c h u  na H a c h s

W Warszawie krąży uporczy­
wie pogłoska o rzekomym zama-

W  dniu  1 4  k w ie t n ia  o d b ę d z ie  się
Sadzenie d rze w  na ulicach

przez młodzież szkolną

chu na b. prezydenta Hachę. 
Według tych wiadomości prezy­
dent Hacha został zastrzelony 
przez1 zamachowca, który zdołał 
dostać się na Hradczyń. Zaatrze 
lenie miało być aktem zemsty 
za oddanie Czech i Moraw pod 
protektorat niemiecki.

Wiadomość ta została podana 
przez radiosiację sowiecką i 
szybko „rozkolportowana" przez 
pocztę „Pantoflową", Praga i

Spolszczyć adwokaturą
P o s t u l a t y  p o m o rs k ic h  a d w o k a t ó w

konferencji kierowników szkół ] podległości, Krasickiego, Malczew- 
i niej skich oraz nauczycieli przyrodni-1 skiego, Narbutta i Różanej 6) na 
ków, która odbyła się pod przewód-1 Woli przy ul. Deotymy, Płockiej, Obo-
nictwem dyrektora Wydz. Ogrodnicze- zowej. Magistrackiej oraz na zieleńcu. „  „  + . , . , ,
go Zarządu Miejsk. p. Danielewicza, Nadworskiej róg Ordona wreszcie 1 E,;rlm e P °lw ierdząją tych po-
tistalono termin -cad^enia drzew ra przy m. Czerskiej na Górniakowie głosek,
ulicach Warszawy prrez młodzież i 
dzieci na dzień 14 kwietnia od godz.
9 —  12

W roku bież młodzież szkolna za­
sadzi ok. 1000 drzew, przy o/ym ob­
sadzone będą przede wszystkim pery­
ferie miasta, gdzie specjalnie odczu­
wa się brak zieleni lia ulicach. Posa­
dzone zostaną lipy, klony i jesiony - -  
najwytrzymalsze drzewa na gazy spa­
linowe i dymy z fabryk j mieszkań.

Młodzież zasadzi drzewa w nastę­
pujących dzielnicach miasta, l)  w 
śródmieściu przy nL Pasteura, Asny­
ka, Konopackiej i Frascau 2) na 
Żoliborzu przy iii. TowiańskLgo, ta- 
liborfekiej, Bonifraterskiej . ^rzasnyc- 
kiej, 3) itz Pradze przy ul N»dwi,->lań 
skiej i Zachaiasza, 4) na Saskiej Kę­
pie i Grochówie przy ul. Kordeckiego,
Lubiesżowskiej, Mnf szewskiej, Ko- 
bielskiej, Stanisławskiej. Podskarbiń- 
skiej, Wiecznych, Międzynarodowej,
Tarnowieckiej, Sulikowskiej, Zaraie- 
nieckiej i Lubartowskiej 5) na Moko­
towie przy ul. Opoczyńskiej, Al. Nie-

W  Toruniu odbyło się zebranie 
oddziału pomorskiego Zw . A dw o-

W czasach chaosu 
p o l i t y H n e g a

jasną drogę
w s k a z u j e  A D r fif 

j e d y n i e

katów Polskich, na kterych po­
wzięto jednomyślnie rezolucję, 
wzywającą Zarząd Główny Zwiąż 
ku do poczynienia odpowiednich 
kroków, zmierzających do całko­
witego usunięcia żydów t adwo­
katury.

Koło gdyńskie Związku uchwa 
liło ponadto, że nie zgodzi się ns. 
objęcie funkcji gospodarza zjaz­
du prawników, jaki ma odbyć się 
we wrześniu b. r. o ile prelegen­
tami tym żjeździe będą zydzL



N r .  8  i» A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E 9 I r .  3

A n t o ? t  C f o t z ą s z c z w s k i

Wofnti ciu
Przyłączenie Czech i Moraw i że upadek Czechosłowacji jest cje terytorialne pod adresem .będą posiadały stanowczą prze- 

do Niemiec, dokonane z pogwał- j zlikwidowaniem istniejącego od Francji. Według wszelkiego praw | wagę. Niewyzyskanie tak sprzy- 
eeniem umów międzynarodowych, chwili Monachium stanu tymcza- dopodobieństwa mowa Mussoli- jającego momentu byłoby wiel- 
dobrówolnie podpisanych przez J sowego. ; niego będzie bardzo ostra. W iele ! kim błędem z punktu widzenia
rząd niemiecki * ) , i wbrew uroczy j 
stym zapewnieniom, danym przez 
kanclerza Hitlera premierowi 
Chamberlainowi w Monachium, 
potwierdzonym w jego mowach z 
dnia 26-go września i 9-go paź­
dziernika 1938, wywołało o wiele 
silniejszą reakcję mocarstw za­
chodnich, aniżeli się tego spodzie 
wała Rzesza i stało się punktem 
zwrotnym polityki światowej.

Wcielenie Czech do Niemiec 
oraz protektorat nad Słowacją, 
stanowi zerwanie z zasadą jed­
nolitego państwa etnograficzne­
go, która była kamieniem węgiel­
nym polityki Hitlera, i jest na­
wrotem do imperializmu i trady­
cji „świętego imperium rzymskie 
go narodu niemieckiego".

W  opinii światowej utrwala się 
coraz bardziej przekonanie, że 
okupacja Czech i Moraw jest 
pierwszym etapem zakrojonej na 
szeroką skalę akcji agresywnej, 
której celem jest hegemonia Nie­
miec w Europie.

W  ciągu ostatnich dni pojawiły 
się pogłoski o unii celnej i soju­
szu wojskowym zaczepno - odpor 
nym pomiędzy Rzeszą a Węgrami, 
o skierowaniu przez Niemcy do 
rządu rumuńskiego ultimatum go 
spodarczego. domagającego się 
monopolu na zakup zboża i naf­
ty, oraz o koncentracji wojsk 
niemieckich w pobliżu granicy 
jugosłowiańskiej i w Prusach 
Wschodnich, wreszcie o przygo­
towaniach do puczu w Kłajpe­
dzie.

Niezwykle ostre wystąpienia 
premiera Chamberlaina i lorda 
Ualifaxa, uchwalenie pełnomoc­
nictw dla gabinetu premiera Da­
ladier we Francji, nie uznanie 
aneksji Czech przez Anglię, Fran 
cję, Stany Zjednoczone i Sowie­
ty oraz odwołanie ambasadorów 
2-ch pierwszych państw z Berli- 
ńd i projekty zwołania konferen-

Organ hr. Ciano „II 
fo“ stwierdza, że

„Włochy wiedzą iż Niemcy po­
zostaną związane z Włochami na­
wet po zaspokojeniu swych postu, 
latów kontynentalnych i dlatego 
cieszą się z wzrostu sił i prestiżu 
Rzeszy. Każde wzmocnienie potęgi 
niemieckiej ?a północ od Ałp musi 
w sposób nieunikniony doprowadzić 
do zmiany stosunków sił na Morzu 
Śródziemnym".
Przytoczone powyżej głosy pra­

sy włoskiej nie mogą przysłonić 
faktu, że odbudowa przez kan­
clerza Hitlera dawnego „cesar­
stwa rzymskiego narodu niemiec­
kiego" pod zmienioną postacią, 
lecz w jeszcze szerszych grani­
cach i wyeliminowanie wpływów 
włoskich z basenu naddunajskie- 
go, stanowi przekreślenie wszyst­
kich osiągnięć polityki włoskiej, 
dokonanych od chwili rozbicia 
monarchii habsburskiej i może w 
dalszej konsekwencji poważnie za 
grozić najbardziej żywotnym in­
teresom państwa włoskiego.

Jest rzeczą jasną, że koncep­
cja imperium rzymskiego, która 
jest celem ostatecznym polityki 
Mussoliniego, pozostaje w sprzecz 
ności z ideą „imperium rzymskie­
go narodu niemieckiego". Histo­
ria ostatniego tysiąc’ ecia świad­
czy o tym w sposób niezwykle 
wymowny. Poza tym trudno przy­
puścić, aby mąż stanu tej miary 
co Mussolini mógł się zgodzić na 
tak znaczny wzrost potęgi Nie­
miec bez uzyskania odpowiednich 
rekompensat. Zdobycie dzikiej A - 
bisynii, która jest raczej obcią­
żeniem dla W łoch, aniżeli terenem 
dla ich ekspansji kolonialnej i 
obszarem emigracyjnym, nie po­
zostaje w żadnym stosunku do 
korzyści, osiągniętych przez Rze­
szę w wyniku stosowania polityki 
osi.

W edług krążących pogłosek —  
hr. Ciano podczas swej wizyty w

Telegra- względów zdaje się przemawiać 
j za tym, że Włochy, o ile posiada­
ją pewność poparcia Niemiec, bę­
dą dążyły do przyśpieszenia roz­
grywki z Francją i osiągnięcia 
swych aspiracji. Sytuacja strate­
giczna jest obecnie korzystna dla 
państw' osi, np. chociażby ze 
względu na zwycięstwo gen. 
Franco, natomiast czas pracuje 
na rzecz mocarstw zachodnich. 
Dyktatorskie pełnomocnictwa, u- 
dzielone rządowi Daladier, umo­
żliwią Francji odbudowę w nie­
długim czasie jej potęgi militar­
nej, a zbrojenia angielskie prze­
prowadzane są w tak szybkim  
tempie, że — zdaniem rzeczoznaw 
ców wojskowych —  już w końcu 
1941 roku mocarstwa zachodnie

włoskiej racji stanu.
Gdyby jednak przewidywania 

te się nie sprawdziły i W łochy nie 
wystąpiły z kategorycznymi żąda­
niami w stosunku do Francji —  
będzie to dowodem, że oś Rzym 
Berlin nie działa sprawnie i że 
równowaga została zachwiana 
na korzyść partnera berlińskiego. 
W  tym wypadku W łochy powró­
ciłyby do polityki frontu Stresy, 
co pociągnęłoby za sobą zmianę 
sytuacji europejskiej.

Tak czy inaczej najbliższe ty­
godnie przyniosą odpowiedź na 
palące pytanie, czy Europa znaj­
duje się w obliczu groźby nowej 
wojny, która może być nie mniej 
krwawa i brzemienna w skutkach 
od wielkiej wojny 1914 —  1918.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E  
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

POROZUMIENIE 
ORGANIZACYJ SPOŁECZNYCH
We Lwowie odbędzie się w kwiet­

niu b. r. walny zjazd Porozumienia 
Polskich Organizacyj Społecznych, na 
czele którego swego czasu stał gen. 
Tokarzewski. Na zjeżdzie tym m. in. 
będą omówione aktualne sprawy pol­
sko - ukraińskie.

WIZYTA PRZEDSTAWICIELA 
SŁOWACJI 

Do Warszawy przybył przedstawi­
cie! Słowacji, dr. Karo! Klinowski.

NOWY ATTACHE FINLANDII 
Attache poselstwa finlandzkiego 

Tauno Suontausta zosta! odwołany z 
Warszawy. Na miejsce jego miano­
wani' zoslal Leo Touminen.

WAŻNE ROZMOWY 
Min. Arciszewski przyją! pos!a buł-

1 garskiego Trojanowa, ambasadora M . 
Brytanii sir H. W. Keiinarda. nuncju­
sza apostolskiego msgr. Coftesi oraz 
posła litewskiego J. Szaulisa.

POWRÓT POSŁÓW SZWECJI 
l FINLANDII

Pose! szwedzki w Warszawie de 
LagerbeTg powróci! i ohjał urzędowa- 
nie.

Pose! finladnzki v Warszawie Bru­
no Kivikcski powróci! i objął urzędo- 
wanaie.

MJR. GALINAT NIE USTĘPUJE
Z kół Służby Młodych OZN stwier­

dzają kategorydznle. że wszelkie po­
głoski, jakoby mjr. Galinat miał ustą­
pić ze stanowiska szefr. Służby Mło­
dych OZN, względnie głównego ko­
mendanta Związku Młodej Polsk 
pozbawić ne wszelkich podstaw.

sa

CHCECIE SCHUDNĄ3
Pamiętajcie a c i o t a c h  Magistra 
Wolskiego na przemianę materii 
ze ni ochr „OW iRO SA-. które 
stosuje się przeeiw otylośr. Za­
wierają one jod o ganireny »  ro­
ślinie morsk ej Yarnauga, który 
pobudza orgaolem do spalania 

nadmiernego thi»7.e*ii

B r a k  s z k ó l  p a ń s t w o w y c h  ś r e d n i c h

1 5  tysięcy młodzieży corocznie
nie dostaje sie do szkoły średniej

wyrazić zgodę na Anschlu&s Au­
strii do Niemiec i opanowanie 
Czech.

Konflikt włosko - francuski 
wchodzi w stadium krytyczne, W  
najbliższym czasie należy ocze­
kiwać sprecyzowania żądań 
Włoch wobec Francji.

W  dniu 21-go marca 1939 r. 
zbiera się wielka rada faszystow­
ska, która ma zatwierdzić decy­
zje wielkiej wagi, przedstawione 
przez Mussoliniego.

W  dniu 23-go marca r. b., jako 
w 20-tą rocznicę utworzenia 
pierwszych oddziałów szturmo­
wych, wygłosi przemówienie król 
Wiktor Emanuel III a w niedzie­
lę 26-go marca zabierze głos Mu­
ssolini. Szef rządu włoskiego ma 
w mowie tej wysunąć rewindyka

cji międzynarodowej oraz zarzą- j Berlinie w jesieni 1936 r. mia. 
dzenia gospodarcze —  św iadczą' 
niezbicie, że mocarstwa zdają so­
bie sprawę z powagi sytuacji.

W  obecnej chwili na pierwszy 
plan wysuwa się pytanie, w ja ­
kim kierunku pójdzie dalsza eks­
pansja niemiecka i czy współpra 
ca partnerów osi Berlin —  Rzym 
będzie nadal harmonijna.

Jest rzeczą znamienną, że wy­
padki w Czechach jak gdyby za­
skoczyły włoską opinię publiczną.

Prasa włoska w pierwszych 
dniach kryzysu donosiła jedynie
0 oddzieleniu Słowacji od Czech
1 cytowała znany list Mussolinie­
go do lorda Runcim ana.z wrześ­
nia ub. r., w którym szef rządu 
włoskiego pisał m. in., że „Euro­
pa miałaby pozory do zaniepoko­
jenia i działania, gdyby Hitler 
chciał zaanektować nie 3 i pół 
miliona Niemców sudeckich, lecz 
3 i pół miliona Czechów, ale kan 

.clerz nie pragnie mieć ani jedne­
go Czecha w Rzeszy, nawet gdy­
by mu ich ofiarowano."

Dopiero w następnej fazie kry­
zysu prasa włoska zajęła stano­
wisko całkowitej solidarności z 
akcją Niemiec.

Virginio Gayda, czołowy publi­
cysta faszystowski, oświadcza na 
lamach „Voce dTtalia", że

„próby nastraszenia Włoch stale 
wzrastającą potęgą Rzeszy Nie­
mieckiej, odnoszącej korzyści z po­
lityki osi, są bezcelowe, ponieważ 
historia nie kończy się w dniu dzi­
siejszym i jest rzeczą słuszną prze­
widywać, że dzień jutrzejszy przy­
niesie również korzyści Włochom".
Ten sam publicysta pisze na­

stępnego dnia w „Giornale dTta- 
lia ", że

„Włochy solidaryzują się z Rze­
szą. Wiochy nie przyśpieszą iwr 
go prog arau wojennego, nie boją 
się jednak wojny i w rzeczywistości 
czekają na jej wybuch".

Lavoro F ascita" i ,,11 Resfo del 
Carlino" zaznaczają, że

„Włosi mogą spokojnie patrzeć 
na wrrori potęgi przyjaciół w prze­
konaniu, że ich kolej też nadej­
dzie".
Tygodnik „Relazioni Interna- 

Tionali", zbliżony do minister­
stwa spraw zagranicznych pisze,

*) Umowa monachijska, deklaracja 
angielsko - niemiecka z dnia TO-go 
września ub. r. i deklaracja francu­
sko - niemiecka z dnia f-g< grudnia 
ub. r.

Z odległości czasu możemy już 
bardziej obiektywnie oceniać w y­
niki jędrzejowiczowskiej reformy, 
wprowadzonej w życie w roku 
1932-33.

Reforma ta, dzieląc szkołę śred­
nią na gimnazjum i liceum, miała 
przede wszystkim na uwadze 
zmniejszenie napływu młodzieży 
do gimnazjów ogólnokształcących, 
a skierowanie jej do szkół zawo­
dowych.

Licząc na duży napływ młodzie­
ży do-szkół zawodowych, zwięk­
szono ich ilość. Jednak okazało 
się, że ton cel nie został osiągnię­
ty, zresztą zupełnie słusznie, bo­
wiem, bzdury o „nadprodukcji in­
teligencji" bardzo szybko zostały 
przez życie obalone.

Zobaczmy jednak, jak się przed 
stawia to cyfrowo. W  roku szkol­
nym 1931-32, ostatnim przed re­
formą, szkoły średnie ogólno­
kształcące miały 202.8 iys. ucz­
niów (w  tym 9.4 tys. uczniów klas 
t. zw. wstępnych).

A  tymczasem w roku 1938-39, 
pierwszym po zakończeniu refor­
my ustrojowej, liczba uczniów 
tylko samego gimnazjum (cztery 
klasy), nie licząc liceów, wynosiła 
197.5 tysięcy uczniów, czyli p ia - 
wie tyle, ile przed siedmiu laty 
wszystkie klasy (osiem razem ze 
wstępnymi).

Widzimy tedy, że napływ mło­
dzieży do gimnazjów ogólno­
kształcących, nie tylko, że nie o- 
słabł, ale się wybitnie zwiększył.

Nie byłoby z tym zjawiskiem

żadnego zmartwienia, bo uznać 
je należy za zjawisko pocieszają­
ce, gdyby nie jedno ale. W  sto­
sunku do napływu kandydatów  
za mało jest gimnazjów, szcze­
gólnie zaś państwowych, jako 
tańszych.

Bo na początku każdego roku 
szkolnego notujemy takie zjawis­
ko. Bardzo wielu kandydatów, 
składających egzamin do kl. I 
gimnazjum,-składa go, jednak nie 
może się dostać do gimnazjum ze 
względu na brak miejsc.

W  roku 1937/38 np. w takiej sy­

tuacji znalazło się 38.7 proc. kan­
dydatów, którzy złożyli egzamin 
z wynikiem pozytywnym. Cyfro­
wo przedstawia się to tak, że co­
rocznie 14— 15 tysięcy kandyda­
tów nie dostaje się dc gimna­
zjum.

Rozbudowa szkolnictwa śred­
niego państwowego jest zatem 
pilną koniecznością, stwierdzaną 
zresztą przez min. Świętosław­
skiego. Szkoda jednak, że słowa 
min. świętosławskiego pozostały 
czekiem bez pokrycia, bowiem  
budżet Min. W. R. i O P. na rok

przyszły, nie przewiduje fundu­
szów na rozbudowę tego szkolnie- 
twa.

Rzecz jednak jest tak wielkiej 
wagi. że nic powinna ograniczać 
się tylko do prywatnych ośw:ad- 
ezeń p. ministra. Jeśli nie ma pie­
niędzy na budowę nowych gma­
chów dlą gimnazjów państwo­
wych, można przecie upaństwa 
wiać prywrr.ne, które 
proszą, jak niektóre 
kiLku.
Zagadnienie wymaga

same o to 
oó lat już

naprawdę
jak najszybszego rozwiązania.

Zaborcza polityka Niemiec
zm o b ilizo w a ła  o p in ę  świata

M ilc ze n ie  nad T y b r e m
odpowiednie(lub) Zmiany w Europie’ nastę-; po przeczytaniu jakiegoś artykułu w 

pują błyskawicznie. Jeszcze dwa ■ gazecie rzucają ją gestem zniecier-* £ nliunanto « fMM-Tt/d TPnlo na -rlorn.©* 17dni temu oczy całego świata zwro

K ł a j p e d a
Przyłączony w dn. 21 marca b.r. 

do Rzeszy Niemieckiej Kraj Kłaj- 
pedzLi ciągnie się wąskim pasem 
(od 15 do 25 km) wzdłuż morza 
Bałtyckiego i Zalewu Kurońskie- 
go do ujścia Niemna i od ujścia 
Niemna wzdłuż tej rzeki aż do 
wsi Smolniki.

Obszar tego kraju wynosił 2657 
km. kw. (około połtora raza więk­
szy, niż obszar W- M Gdańska), 
a ludność według spisu z r. 1930 
146.915 mieszkańców. Na 1 km. 
kw. przypadało ok. 60 mieszkań­
ców. Według urzędowych staty­
styk litewskich kraj ten zamiesz­
kały był przez 43 proc. Niemców, 
25,2 proc. t. zw. „Kłajpedzian" o- 
raz 27,6 Litwinów.

Zaznaczyć należy, że t. zw. Kłaj 
pedzianie hyli to z pochodzenia 
Prusowie, mówiący językiem li­
tewskim, a uważający się za Niem­
ców.

W Kraju Kłajped/kim pola u- 
prawne i ogrody zajmowały 4S 
proc. ogółu powierzechni, łąki i 
pastwisku 12 proc., lasy 14,6 proc. 
Resztę stanowiły nieużytki.

70 proc. ludności trudniło się 
rolnictwem; na drugim miejscu 
trzeba wymienić rybołóstwo i do­
piero na trzecim — handel i prze­
mysł.

Długość linii kolejowych wyno­
siła 1 1 0  kin.

Stolicą Kraju była Kłajpeda, li­
cząca wg. spisu z r. 1931 — 41.300 
ludności, w tej liczbie 14 proc. 
Litwinów. Przez Kłajpedę, jako 
przez jedyny port litewski, szedł 
niemal cały wywoź Litwy do kra­
jów zamorskich.

Tonaż statków przy wejściu do 
portu wynosił w r. 1937 — 845 
tys. ton rej- netto. Dla orienta­
cji podajemy, ze taki sam tonaż 
dla Gdyni wynosił 5638 tys., dla 
Królewca 1361 tys., a dla Libawy 
298 tys.

cone były na Czechy i Słowację, 
dziś przedmiotem ogólnego zain­
teresowania jest Kłajpeda. Niem­
cy ufne swej sile i brutalności, 
nie liczą się ze zgnuśniałym do­
tychczas Zachodem, starają się 
uśpić opinię Europy obłudnymi 
hasłam i: ..Jeden naród, jedno 
państwo, jeden w ódz", oto hasło 
uroczyście rzucone Europie przez 
Hitlera —  pisze „Mały Dzien­
nik". Tymczasem hasło to oka­
zało się złudą, którą Hitler usiło­
wał zmylić czujność wrogich so­
bie polityków. Dopiero

Ujarzmienie Czech i Słowacji od 
słoni?- nagie prawdę zgoła odmienną.
Okazało, mianowicie, zaborczość 
Trzeciej Rzeszy w stosunku do ziem 
cudzych, zaborczość niemniejsza. ani­
żeli w dobie margrafa Gerona, Zako­
nu Krzyżackiego, Fryderyka Wielkie­
go czy Wilhelma II... 1 w obliczu te. 
go faktu zarysowało się w opinii na­
rodów zachodnio - europejskich prze-j 
konanie, że żądania niemieckie nig- 1 g°rsze 
dy się nie skończą, -,c są one, własci. Dzięki stanowisku min. Becka, 
wie biorąc, nieograniczone, a wobec Czechosłowacja zmuszona była do 
tego wszelkie dalsze ustępstwa stają

pliwienia i obrzydzenia na ziemię; iż 
słyszy się tam — niemal pod okiem 
policji faszystowskiej — głośne roz­
mowy, pełne niepokoju, niechęci i 
obaw".

Wprawdzie oficjalne czynniki 
włoskie milczą, jednak między 
rządem włoskim i rządami Anglii 
i Francji toczą się pertraktacje. 
Od stanowiska Włoch zależyć bę­
dzie obraz przyszłej Europy.

POLITYKA 
MIN. BECK

„Robotnik" omawiając aneksję 
Czechosłowacji, poddaje krytyce 
■politykę ministra Becka:

... „Gdybyśmy nawet przyjęH punkt 
widzenia p. min. Becka, że 51-ara by­
ła siedliskiem intryg i polityki anty­
polskiej, to nie możemy uznać, ii le­
piej jest, że zamias* sąsiedztwa Cze­
chosłowacji, otrzymaliśmy przedłuże­
nie granicy i frontu niemieckiego..."

... „Polityka p. min. Becka przyczy­
niła się do tego. że z dwojga złego 
Polska musiała wybrać rozwiązanie

w;nna wyciągnąć 
wnioski.

„...Wprawdzie skutki rozbioru Cze. 
ch sio w. .cji biją w Pob-kę bardziej 
bezpośrednio, niż w inne wielkie mo­
carstwa, ale zaborczość w stosunku 
do obcych narodowości otworzyli o- 
czy wszystkim na dążenie „Trzeciej" 
Rzeszy do panowania nad sw atem"...

To ułatwia pozycję Polski -— 
kończy „Robotnik".

SŁOWACJA
Na kilka dni przed aneksją Cze 

chosłowacji, min. Beck oświad­
czył, że Słowacja powinna odgry 
wać rolę podmiotu, a nie przed 
miotu, czyli, że Słowacja powinna 
być samodzielnym państwem. 
Tymczasem ks. Tiso oddał Słowa­
cję pod opiekę Niemcom. Zamie­
rzenia więc min. Becka znów nie 
ziściły się: Słowacja stała się eks 
pozyturą Hitlera. Musimy w tych 
warunkach sprecyzować nasze sta 
nowisko wobec Słowacji —  pisze 
„Czas".

 Jeśli naród słowacki stanie się
godzien tradycyi odziedziczonych po 
czcigodnej postaci Księdza fflinld, i 
jeśli w myśl tych tradycji pociępo 
wać będą jego kierownicy, wówczas 
społeczeństwo polskie, bo tylko w je-o waóclhlc UcUDSc uaięTOiwa oiam _ atci^T) ttt apmw.ŁCłi5iwu puioMc. w  iju w  w jv«

się po prostu bezcelowe, gdyż rJe . '  wspołpi acj z ZSRR. W ro- g 0  jmjenju mamy prawo przemawiać,
ftrtWk n7o maI/aIm kil 1 935 hr)W] PTTI rwlnrwió crlo Krtrl-r, nATTiraflń t IOT_tylko nte zabezpieczają one pokoju, 
ale, przeciwnie, podniecają jeszcze do 
wysuwania coraz nowych preten-
syj~"

STANOWISKO
WŁOCH

Dotychczas Niemcy postępowa­
ły według z góry' obranego planuW Kłajpedzie też koncentrował 

się cały przemysł kraju, istniały obecnie jednak zapanowała 
tu: tartaki, fabryka dykty, fabry- Rzeszy zaborcza psychoza, 
ka celulozy, papiernia, fabryka 
konserw mięsnych, warsztaty o- 
krętowe i t. p.

Z instytucji kulturalnych wy­
mienić należy dwa gimnazja (nie­
mieckie i litewskie, ‘■err-inarium

ku 1935 bowiem odnosić się będzie do poczynań i wy.
... „zaproponowała Praga Warsza- siłkuw Słowaków z dotychczasową 

wie sojusz wojskowy wraz z rozmo- sympatią nie szczędząc im swej po. 
wami o wszelkich sprawach spor- mocy, jeśli natomiast Słowacja pod 
nych. Propozycja ta pozostała bez płaszczykiem niezawisłości przemieni 
odpowiedzi..," się w narzędzie innego —ocarstwa,

... „Na konferencji monachijskiej wówczas będziemy musieli dojść do 
cztery wielkie mocarstwa zadecydo- wniosku, że naród ten nie dorósł do 
wały o losie Czechosłowacji bez r°K narodu niezawisłego.-" 
współudziału Polski"... i Niestety. Słowacy nie zdali

Z ostatnich wydarzeń Polska po egzaminu.

Owa zachłanność i zaborczość 
niemiecka, zmobilizowała wszyst­
kie państwa. Szczególnie Anglia 
i Francja —  dwie potencje za­
chodnie, usiłują zmontować ;ak 
najsilniejszy blok antyniemiecki.

Samolot niemiecki
r z u c a ł  u lo tk i nad W o l s z t y n e m

Z Leszna donoszą nam:
Niemcy miejscowi, rozzuchwa-

nauczycielskie, bibliotekę miejską Do bloku tego usiłują wciągnąć ]en] powodzeniem Hitlera na te- kałymi w Niemczech i Niemcami

miała nastąpić wymiana gospo­
darstw między Polakami, zanuesz

liczącą
teatr.

około 40.000 tomów oraz.

Z ł ó ż  ofiarę 
na F . 0 . M .

także W łochy. Zresztą dyplomacji 
państw zachodnich —  jak pisze 
„Kurier Polski" —  sprzyjają na­
stroje we Włoszech, gdzie rzuca 
się w oczy, że

„szeroka publiczność włoska nie 
kryje poprostu swego oburzenia i 
niepokoju; iż w tramwajach 1 auto­
busach Rzymu widzi się jak ludzie,

renie międzynarodowym wrerzą 
głęboko, ż-e obecnie uderzenie nie­
mieckie zwróci się bezpośrednio 
na wschód. Zachowanie się Niem­
ców jest coraz bardziej zuchwałe, 
a nawet prowokujące. Nastroje 
niemieckie charakteryzują fakt, 
że w szeregu wypadków, gdzie

w Polsce, ci ostatni odstąpili od 
umowy w oczekiwaniu nowych 
„faktów dokonanych".

Nad Wolsztynem krążył nie­
miecki samolot, zrzucając ulotki.

Według niesprawdzonych in- 
formacyj podobny wypadek miał 
mieć miejsce w Działdowskim.
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K R O N I K A  K U P I E C K A
2 y d o w s c y  p o te n ta c i w ę g lo w i n ie z a d o w o le n i

Nsleży usunąć przeszkody
hamujące unarodow ienie handlu węgloweg o

Handel węglowy, jak wiadomo, 
najduje się w dużej części w rę­

kach żydowskich, zwłaszcza, jeśli 
chodzi o hurt.

Drobny składnik Polak w wie

która jednoczy grupę składników 
polskich. *

W  działalności swej spółdziel­
nia ta napotyka jednak na duże 
przeszkody, czynione, jak można

lu wypadkach uzależniony jest od się domyślać, przez żydowskich 
żydowskiego hurtownika, który potentatów węglowych, którym 
dyktuje mu ceny, daje taki towar, nie na rękę jest usamodzielnienie
jaki chce, a często, jak to np. 
można było zaobserwować w cza­
sie większych mrozów przed Bo­
żym Narodzeniem, pozbawia 
składnika Polaka towaru.

W  tych warunkach zrozumiała 
jest dążność polskich kupców de­
talicznych do uniezależnienia się 
od żydowskich kapitalistów przez 
dokonywanie zbiorowo wspól­
nych zakupów w kopalniach.

Cefowi temu służy Chrześcijan 
ska Spółdzielnia Opałowa przy 
Centralnym Związku D etaliczne-(mawiają go 
go Kupiectwa Chrześcijańskiego^ Spółdzielni —

się polskiego detalisty. Dość po­
wiedzieć, że odmawia się Chrze­
ścijańskiej Spółdzielni bezpo­
średnich dostaw z kopalń, tak, że 
przez dłuższy czas miała ona je­
dynie węgiel z kopalni Dorota.

Kto ma pojęcie o detalicznym 
handlu węglowym, ten wie, że 
przy jednym gatunku węgla da­
leko się „nie zajedzie” , gdyż klien 
ci żądają różnych gatunków 

Fakt, że kopalnie, które dają 
żydom towar bez ograniczenia, od 

chrześcijańskiej 
jest oburzający.

P o ś w ie c e n ie  m ło d e j p o ls k ie j p la c ó w k i
W  niedzielę w dniu 19 marca r. b. 

w Warszawie przy ul. Leszno Nr. 8 
Ka. Praiat Stanisiaw Trzeciak doko­
nał poświęcenia nowego lokalu Naj­
tańszej Chrześcijańskiej Hurtowni 
Trykotarzy, Galanterii i Norymbersz- 
czyzrty S. i S. Koziołek.

Po poświęceniu Ks. Praiat Trze­
ciak wyraził życzenie, aby współwła­

ściciele Hurtowni —  młodzi kupcy 
Polscy, którzy w przeciągu lo-ciu 
miesięcznej pracy handlowej potra­
fili piętnostokrotnie obrócić swymi 
kapitałami, w następnym roku po. 
święcili nowy lokal, znacznie więk­
szy od obecnego. Po Ks. Prałacie 
Trzeciaku przemawiali red. Ludwik 
Heinrich oraz red. Wacław Zaleski.

Sprawa ta powinna być zbadana, 
a winni pociągnięci do odpowie­
dzialności.

Nie wątpimy więc, że sprawą 
tą zainteresują się powołane do 
nadzoru nad handlem węglowym 
władze, nie dopuszczając do tego, 
by w Polsce polska spółdzielnia 
kupiecka nie mogła otrzymać to­
waru.

d. s.

0 ziBisng krzyodiZĘijęSs przepici
zabiega Sekcie Handlu Ziem iopłodam i

wolno go sprzedawać inćyw,dual­
nym kupcom. Rozporządzenie to 

przystąpił już ■ interesy swoich członków. M. in. krzywdzi kupca prywatnego i wy-
................................... . . .  •--------- : cały

po-

Zarząd Sekcji Handlu Ziemio- przeprowadził szereg poczynań,
płodami przy Stowarzyszeniu mając przez cały czas na oku
Kupców Polskich
do przyjmowania zapisów na j Zarząd interwieniował w sprawie klucza z rynau
członków. Mimo krótkiego: klasyfikowania tranzakcyj zbo- szereg firm,
czasu, który upłynął do momentu żowych urzędów skarbowych.
reaktywizacji Sekcji, wpłynął cały 
szereg zgłoszeń, a liczne zapyta 
nia, kierowane na ręce sekreta­
riatu Sekcji świadczą o dużym za­
interesowaniu sekcją w kołach 
kupców handlu ziemiopłodami.

Jednocześnie Zarząd Sekcji

S z k s d i i w a  d z ia ła ln o ś ć
„Kapców bez skleoów"

P a  ce b r a n ż y  k o n fe H c y Jn o -tr e iiź n is n e t

Prace kunieclwa
b r a n ż y  ro ln ic z e j i ż e l a z n e j

Zjednoczenie Kupców Branży P. niezależnie od prac wewnętrz- 
Rolniczej i Żelaznej przy S. K. no - organizacyjnych, przygoto-

wuje wspólne wystąpienie kupiec 
; twa wobec spółdzielczości rolni-

M i A f l I l i n a r n i f m i n i  ' czei w sprawie współpracy na 
P l l i f  a i Y I t i u W y  rynKu krajowym w sprzedaży ma

T i u i 9 * a l r  i r u n i o t ź  u a  ray”  1 narz?dzi rolniczych, nawo- 
b W  Z C n  W U y ł  C Ł L W O  zów i ziemiopłodów, działając w

Ż e l a z n e n n  ^porozumieniu z Sekcją Kupców
*  Handlu Ziemiopłodami

Ostatnio bawił w Berlinie z ramie­
nia Zjednoczenia Kupców Branży że­
laznej przy SKP p. mgr. Tadeusz Fa- :
Mani, przeprowadzając rozmowy na 
temat współpracy .>oi»Idch kupcowi - 
żelaźnialków z międzynarodowym i 
rwfazkiem kupiectwa żelaznego.

jednocześnie p Fabian! zapropono-; 
wał wymianę wydawnictw branżo­
wych pomiędzy kupiectwem polskim 
a niemieckim. i

Chleb i praca
d la  P o l a k ó w

W  ostatnich dniach odbyło się po­
siedzenie Koła Kupców Bieliźniano - 
Konfekcyjnych przy SKP. Na zebra­
niu poruszone były sprawy następu­
jąco;

1) Zorganizowane zostały trzy pod­
sekcje; bieliźniano -  konfekcyjna mę­
ska, bieliżnianj -  trykotarska daniuka 
(obejmująca także rorymbcrszczyz- 
nę), wreszcie konfekcja męska i dam­
ska (suknie, ubrania itp.). Podsekcje 
rozpoczną działalność z chwilą, gdy 
każda z nich liczyć będzie przynaj­
mniej 12 członków. Do rozbudowywa­
nia podsekcyj zostali powołam; pp. 
Sżlabtrt, Szlaszewski, Glinicki, Jar- 
kierwicz i Skwara.

2) Powołana została Komisja w 
składzie pip. Gising (przewodniczący), 
Jabłkowski, Feliks, Glinicki, Jarkie- 
wicz dla rozpatrzenia ewentualnych 
możliwości wytwarzania specjalnych 
artykułów branżowych, zastrzeżonych 
wyłącznie dla członków Koła Arty­
kuły te byłyby specjalnie cechowane 
i sprzedawane po stałiłj cenie.

3) Powołana została Komisja dla 
opracowania możliwości dokształca­
nia zawodowego personelu sklepów 
konfekcyjno -  bieliźnianyeh. W  skład 
Komisji weszli: pp. Dutkiewicz, Jabł­
kowski Zbigniew, Lindner.

4) Równocześnie powstała Komisja 
„współpracy ze Związkiem Polskim, w 
składzie; pp. Bielicki (prezes Koła),

Bobownik i Madanowald.
5) Wreszcie omówiono konieczność 

zwrócenia się do władz w sprawie o- 
stateeznego zlikwidowania handlu w 
biurach i urzędach. Zarząd Koła jest 
w posiadaniu dokumentów, ie są u- 
rzędy, w których swue .■ rządza aię 
formalna wystawy artykułów sprze­
dawanych przez „kupców bez sklepu”, 
a artykuły spr eduje się urzędnikom 
na raty. Taki handel szkodzi poważ­
nie interesom kupiectwa polskiego 
oraz wytwarza niezdrową atmosferę 
nieuczciwej konkurencji.

Haście z  PolsKl
na T a r g a c h  L ip s k ic h

Na tegorocznych wiosennych 
międzynarodowych Targach Lip­
skich dał się zauważyć wyjątko­
wo liczny udział zwiedzających 
z Polski, przede wszystkim prze­
mysłowców i kupców branży me­
talowej.

Z  ramienia Zjednoczenia Kup­
ców Branży Żelaznej przy S. K. 
P. wyjechał na Targi Lipskie do­
radca organizacyjny p. T. Fabia-
ni.

Rewidenci ci niejednokrotnie 
kwalifikują tranzakcje giełdowe, 
jako tranzakcje „na raty” co w 
konsekwencji zmusza kupca do 
zapłacenia od tranzakcyj podatku 
obrotowego, od którego, jak wia­
domo, wolne są tranzakcje giełdo­
we.

Zarząd rozpoi ząf również stara 
nia o zmianę (Obowiązujących 
przepisów, co do sprzedaży .koń­
skiego zębu” . Jak to już było kie­
dyś wspomniane importerzy na­
sion mają prawo sprzedawać 
swój towar jedynie bezpośrednio 
konsumentowi, Izbom rolniczym 
lub spółdzielniom, natomiast nie

nasionami 
dotychczas 

myślnle tam pracujących. Zarząd 
Sekcji Handlu Ziemiopłodami 
zwrócił się w tei sprawie do Min. 
Przem. i Handlu prosząc o zmia­
nę przepisów.

W  najbliższej przyszłości Na­
rząd Sekcji rozpocznie czynić sta­
rania na terenie Zw. Gospodar­
czego Spółdz. Rolniczo - Handlo­
wych dla przeprowadzenia, by 
członkowie Sekcj- traktowani byli 
przy ustalaniu cen na ziemiopło­
dy na równi z członkami Związku.

Pomyślne załatwienie tej spra­
wy pozwoli zrzeszonym kupcom 
chrześcijańskim skutecznie kon­
kurować z elementem obcym w 
branży handlu ziemiopłodami, ja ­
kim są kupcy niechrześcijańscy.

W yd zia ł Handlu Zagranicznego
przy Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu

fA k o le k c je
Kupiectwa Polskiego

w  L u b lin ie
i
i Show Kupców Polskich w Lublinie 

zorganizowało w roku bież. rekolekcje 
j dla swoich członków. W  rekolekcjach 
I wpięło udział całe nieomal kupiectwo 
polskie w Lublinie.

h ( J ) h
H E R B A T A  , . Z  K O P E R N I K I E M *

Warszawskie Tow. Handlu Herbatą
A. DŁUGOKĘCKI, W . W RZEŚNIEW SKI S A.

Warszawa, f i  jerozolimskie 119
Jest najlepszym ira fllem afrnptw tmrtnycti Herbaty, Kawy Kakao

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P I E C K I C H
ZEBRANIE RESURSY KUPIECKIEJ
W  d. 2 i bm. odbyło się roczne wal- 

zebranie Resursy Kupieckiej w Poz­
naniu.

ZEBRANIE KONFRATERNI 
W POZNANIU

W  dniu 15 b. m. odbyło się walne
W  mat I a w - 7w a  <rł- TWnhc W iel T a  piękna inicjatywa znajdzie nie- roCzne zebranie Konfraterni Kupców

I r J ^ T w a r s z a w a  felt do w vdi i r a -  hcznych naśladowców w Chrześcijańskich (założonej w 1429
kie pod W arszaw ą jest do wydzierza jn ch oddziałach SK P, a kupiectwo ! n  w  WVT]mu W vborów uowolano za- 
wiemia sad owocowy (3  km. od sta- hiorac w nici udział ies7C7e ,  / y  , . 1 powołano za-sh od W a rw a w v l p-oisKie, p w ą c  w niej uuziai jeszcze w dotychczasowym składzie z p.

vi k  - 0- a„ ,  „n ’ raz zadokumentuje, ze chce budować iz Otmiannwskim na czpIpNa jednym  z większych bazarów na ; ^  prayiJzło|X na ideałach m orał- K' Utmlaraiwskim na czele'
Pkóso są wolne budk, na. hande.z . noścj chrM(jcijaiikjęi. 
owocami oraz drobiem bitym  i zy-

Z [/BRANIE W WĄGROWCU
W dn. 23 b. m. odbędzie się walne 

zebranie Zrzeszenia Samodzielnych 
Kupców w Wągrowcu, na którym m

Walne Roczne Zebranie Dele­
gatów Związku Towarzystw Ku­
pieckich uchwaliło w dniu 26 lu 
tego rb. zorganizować przy 
Związku specjalny wydział dla 
spraw handlu zagranicznego. Do 
zadań tego wydziału należy czu­
wanie i interesowanie się cało­
kształtem spraw, związanych z 
handlem zagranicznym i rozto­
czenie w tej mierze odpowiedniej 
opieki nad kupiectwem pomor­
skim, które coraz to silniej anga­
żuje się w handlu zagranicznym.

W  szczególności wydział dla han­
dlu zagranicznego będzie praco­
wał nad intensyfikacją eksportu 
wyrobów polskiej wytwórczości, 
dążąc do zakładania na terenie 
Gdyni placówek eksportowych.

W  tych dniach zostały ukończo­
ne prace organizacyjne nad zało­
żeniem powyższego wydziału i je­
szcze przed końcem marca r. b. 
wydział ten rozpocznie swą dzia­
łalność. Biuro wydziału mieści się 
w Gdyni, przy ul. Mściwoja 10, 
I p., telefon 33-61.

P r z y g o t o w a n i a  do w y s t a w y
Nowouesa? Sklep 3t!alicznySC

Budowa specjalnego pawilonu 
wystawowego Izby Przem. Han­
dlowej w Warszawie przy ul. 
Wiejskiej, jest już na ukończeniu. 
W  związku z tym w pełnym toku 
są przygotowania do pierwszej 
wystawy dydaktyczno . propagan 
dowej, która znajdzie .pomieszcze­
nie w nowym gmachu, a miano­
wicie wystawy „Nowoczesny
Sklap Detaliczny” .

Organizacja tej wystawy w y -
in. dokonane zostaną wybery nowe- i chodzi z założenia, iż podniesie.

Bliższych wiadomości udziela Zwią-, 
rek Polsici na Pradze (Białostocka 20 Z Ł Ó Ż  O F I A R Ę  WA F .  O . M . 
m. 2) codziennie w godz. 18.30— 18.30.

Poza tym uchwalono jednogłośnie 
wniosek p. H. Żaka, aby wystąpić do 
Izby Przem. - Handlowej o uznpet-

go zarządu.
ZEBRANIE w  w . h a j d u k a c h
W  ub. tygodniu odbyło się walne 

zebranie Stow. Kupców Polskich w 
W. Hajdukach pod przewodnictwem

nie poziomu naszego handlu w wy 
sokim stopniu uzależnione jest od 
racjonalnego i estetycznego urzą-

wszy —  dydaktyczny —  prredsta. 
wiać będzie zaprojektowane przez 
Zakład Architektury Politechniki 
Warszawskiej wnętrza wzorowych 
sklepów detalicznych najważniej­
szych branż, a więc sklepy z kon 
fekcją damską, męską, materiała­
mi włókienniczymi, artykułami 
papierniczo -  piśmienniczymi, wy  
robami tytoniowymi, obuwiem, 
sklep -  drogerię, wędlin..amię. 
spożywczy, winno . kolonialny 
sklep wiejski, sklep z galanterią 
metalową i księgarnię. Sklepy te 
ufundowane będą przez poszcze­
gólne branżowe organizacje ku-

piezesa p. Paczyńskiego. W  wyniku .jposób odpowiadający nowoczes- 
wyborów powołano nowy zarząd z p. wymaganiom i potrzebom o -
Paczyńskim Teofilem na czele.

ZEBRANIE KUPCÓW 
PODRÓŻUJĄCYCH 

W dniu 19 b. m odbyło się walne ...... ......
nierue danych w polskich paszportach zebranie Zrzeszenia Chrzęść. Kupców i ~
przez dodanie rubryki wyznania 1 a- Podróżujących i Przedstawiciel, H an-ichu zostan'ł rozmieszczone, trzy 
ryjskoścf. I dlowych w Toruniu ' zasadnicze działy W ystaw y. Picr

dzenia wnętrza samego sklepu, w , pieckie i instytucje gospodarcze,
przy czym projekty architektoni­
czne są już w stadium końcowej

brotu, a jednocześnie względem  
higieny i estetyki.

Na trzech kondygnacjach gm a-

J. F. WITTKOP____________ 8 5 )

NIKtiMU NIEZNANY 
PAŃ BROWN

Powieść współczesna
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego
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K A J D A N Y

paniSoederlund i Brygida zatrzymali się u 
Reingraff

Była to sucha, żywa staruszka, wdowa po wzię­
tym adwokacie. Po śmierci męża przeniosła się 
na stałe do Charlottenburga. Miała tam swoją 
willę, z której okien roztaczał się szeroki widok 
na jezioro Lietzen, otoczone parKam,.

Pokoje były duże, widne, z kóminkam1. Cięż­
kie, sztywne meble w staroniemieckim stylu były 
ustawione z artystycznym smakiem, a kwiaty, fan- 
tazymie rozwieszone obrazy i trochę umiejętnie 
rzuconych drobiazgów stwarzały atmosferę przy- 
tu lności.

Dla Anieli Soederlund wynajął pokój w hote­
lu. W  willi znalazłoby się dla niej miejsce, lecz 
Soederlund uważał, że to byłoby niewłaściwe — 
przynajmniej do ostatecznego załatwienia spra­
wy z Morzeńskim

Po przyjeździe Soederlund odszukał Kulsa. Za­
wezwał go natychmiast do siebie, przedstawił pa­
ni Reingraff i Anieli.

Kols mieszkał w wytwornym pensjonacie z Ro- 
welową i jej towarzyszem. Czuł się bardzo źle: 
pani Iza darzyła go niezmiennie wzrastającą sym­
patią, Morzeński był zazdrosny o przyjaciółkę, od­
nosił się do „przewodnika** z wrogą niechęcią i nie 
krępując się, okazywał ją przy każdej sposob­
ności.

Kols był niezmiernie zadowolony, jeśli mógł 
się wyrwać z pensjonatu bodaj na parę godzin.

— Czy długo jeszcze będę musiał grać tę ko­
medię, panie Soederlund? — były jego pierwsze 
słowa po spotkaniu się ze Szwedem. — Upiję się. 
z radości, gdy to się skończy wreszcie! W ytrzy­
mam, panie Soederlund, ale...

Urwał i westchnął tak wymownie, że Brygida 
parsknęła dźwięcznym śmiechem. Umilkła jednak, 
gdy wuj na nią spojrzał. Zachowała się na ogół 
bardzo dziwnie: zarumieniła się, gdy wszedł Kols, 
1 cez ledwo mu raczyła podać dłoń na powitanie,

a potem go traktowała z zimną uprzejmością, 
jak gdyby się o coś gniewała.

— Mnie też zależy na tym, by jak najprę­
dzej zakończyć tę sprawę, kochany panie Kols — 
odparł Soederlund. —  Ale jak to zrobić? Jak prze­
konać tego tak zwanego pana Linera, że rozmowa 
z żoną jest koniecznością? Obawiam się poważ­
nie, że on nie ma najmniejszej chęci na tę roz­
mowę i będzie się od niej wykręcał na wszystkie 
możliwe sposoby. *

— A gdyby pani Morzeńska do niego nnpisała 
parę słów — wtrącił młody człowiek.

— Nie — potrząsnął głową Soederlund. — Nie 
będzie pisała, b0 nie wierzy że to jest jej mąż.

W  rzeczywistości Anielę ogarniały tym więk­
sze wątpliwości, im bardziej się zbliżała możli­
wość sprawdzenia, czy to był istotnie Adam. 
W-izystko się w niej buntowało przeciw tym 
okropnym przypuszczeniom, lecz obok tego ro­
sło pragnienie wyzwolenia się za wszelką eenę ze 
stanu dręczącej niepewności.

Soederlund w u dział o tej walce wewnętrznej, 
dążył do jej rozstrzygnięcia i cierpiał na samą 
myśl, że teraz już nie odwróci ciosu, który musiał 

. spaść na Anielę lada dzień.
(D. c. n.).

realizacji. Poza tym na Wystawie 
zorganizowany będzie konkurs z 
nagrodami w dziale wzorowych 
okien -  wystaw sklepów różnych 
kategorii branżowych.

Dział dydaktyczno -  gospodar 
czy obejmować będzie stoiska z 
eksponatami instytucji współ­
pracujących z handlem, a utwa- 
rzających niezbędne dla rozwoju 
handlu warunki. Będą to stoiska 
ilustrujące rolę, Jaką w pracy sa 
wodowej nowoczesnego kupca od 
gryw ają: szkolnictwo zawodowe, 
bankowość, komunikacja, prasa, 
wydawnictwa i reklam? higiena 
i bezpieczeństwo pra/cy w han 
dlu.

Oddzielny wreszcie dział sta 
nowić będą liczne stoiska wy­
twórców sprzętu i urządzeń skte 
powych. Dla podkreślenia wagi 
i znaczenia, jakie w rozwoju po) 
skiego handlu detalicznego po­
siada unowocześnienie sklepów 
pod względem ich wyglądu, p. 
Minister Przemysłu i Handlu po 
stanowił przyznać w dziale dy­
daktycznym W ystaw y spocjalne 
odznaczenia w postaci 1 medalu 
złotego, 2 srebrnych, 3 branżo­
wych oraz 10 listów pochwal­
nych. Ponadto przewidziane są 
odpowiednie odznaczenia, przy 
znawane przez Komitet Wysta 
wy.

PAMIĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH
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„W imię pokoju światowego

Litwa odstąpiła Kłajpedę Rzeszy
B ł y s k a '  /f c z n y  w y d a r z e ń

KO W N O , 21. 3. W  dniu dzisiej­
szym o godz. 11-ej wrócił z Berli­
na minister spraw zagranicznych 
UrbsJtjrs

S fjr s w o z tfa n ie  
m in . U r b s z y s a

Min- Urbszys zdał sprawozdanie 
ze swej podroży. Bezpośrednio po 
powrocie ministra Urbszysa po­
seł Rzeszy Niemieckiej w Kownie 
dr. Zechlin doręczył notę, w któ­
rej Rzesza żąda przekazania jej 
kraju kłajpedzkiego drogą legal­
niej uchwały sejmu litewskiego 
oraz stawia szereg postulatów  
gospodarczych. —  W  godzinach 
przedpołudniowych odbyła się 
zamknięta narada części posłów  
na sejm litewski przy współudzia­
le członków rządu. O godz. 14-ej 
zwołane zostało posiedzenie rady 
ministrów pod przewodnictwem  
prezydenta Srr-etony. Posiedzenie 
zakończyło się o godz. 19-ej. Bez­
pośrednio po tym rozpoczęła się 
posiedzenie sejmu.

N a r a d a
z p r z e d s t a w i c i e ^ m i

m o c a r s tw
K O W N O , 21. 3. Dziś przed nad­
zwyczajnym posiedzeniem gabi­

netu litewskiego i po 3-godzmnej 
rozmowie z ministrem Urbszysem 
prezydent Sm etom a przyjął char- 
ged‘affaires Wielkiej Brytanii 
Persona i posła francuskiego D u- 
longe.

O godz. 17-ej rozpoczęło się po­
siedzenie gabinetu pod przewod­
nictwem prez. Smetony.

K ł a j p e d a  o d d a n a  
N ie m c o m

KOW NO, 22. 3. N A D Z W Y ­

CZAJNE POSIEDZENIE R A D Y  

M INISTRÓW  ZA K O Ń C ZYŁO  SIĘ 

O GODZ. 22 M 15.

GABINET P R ZYJĄŁ W A R U N ­

KI NIEMIEC, KTÓRE ZO STA Ł Y  

ROZSZERZONE, I POSTAN O W IŁ  

C A Ł Y  TEREN KRAJU K Ł A J - 

PEDZKIEGO ODDAĆ R ZESZY.

R A D A  MINISTRÓW PO STA­

N O W IŁA  ZA W IAD O M IĆ  O TYM  

R ZĄ D  R ZESZY, PROPONUJĄC  

ZE SWEJ STRONY W YŁONIENIE  

KOMISJI, KTÓRA ŁĄCZN IE Z  

K OM ISJĄ LITEW SK Ą U ST A L I- 

Ł A B Y  DOSTĘP LITW Y DO M O ­

R ZA  W  SENSIE W Y K O R Z Y S T A ­

N IA PORTU KŁAJPEDZKIEGO  

PRZEZ LITW Ę.

Ostateczną decyzję w sprawie 

odstąpienia kraju kłajpedzkiego 

III Rzeszy poweźmie na nadzwy

czajrym  posiedzeniu sejm litew­

ski. Decyzja sejmu litewskiego —  

prawomocna —  jeśli idzie o Litwę 

—  zostanie przekazana w dniu 25 

bm sejmikowi kłajpeazkiemu 

Decyzję swą rząd litewski po­

wziął —  jak oświadczono kores­

pondentowi ATE —  „w imię za­

chowania pokoju światowego*1.

Rada ministrów stwierdziła je ­

dnogłośnie, iż o jakichkolwiek dal­

szych ustępstwach na rzecz Nie­

miec nie może być mowy. 

(OGŁOSZONY W  KOW NIE KO  

M U N IK A T U R ZĘD O W Y O OD- 

ST4PIE N IU  KŁAJPEDY PODA  

JEM Y NA STR. 6 -e j).

Natychmiastowi likw id a cja uboju rytualnego
jedyna właściwa odpowiedzią

na, próbą dywersyjnych „ postów“ żydowskich

Fenomen jasnowidz N O R R 1 N I ,  kilka występów przed 
wyjazdem za granicę o godz. 18 4 i 22-ej

CAFE PATRIA
Ś n i a d e c k i c h  5 ,  l e i .  9 0 8 - 8 1 .

Dancing towarzyski przy orkiestrze JUNOSZ\ od godz. 20 e 1

R A D I O
CZW ARTEK, 23 marca 1939 r.

£.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6 35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 7.00 Dzień 
nik. 7d5 Muzyka (płyty)- 800 Audycja 
dla szkół. 11.00 Poranek muzyczny. U .25 
Melodie operetkowe.

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 18.03 Au­
dycja południowa. 15.00 Pogadanka 15.15 
Audycja. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik, 16.05 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Recital fortepianowy, 17.10 Pogadan 
ka. 17.20 Koncert 18.00 Audycja dla mło­
dzieży wiejskiej. 18.30 Audycja muzycz­
na. 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Dziennik, wiadomości meteorologiczne  ̂ i 
sportowe. 21.00 Koncert. 21.35 Audycja. 
22.05 Audycja 22.55 Przegląd prasy. 23.00 
Dziennik. 23.05 Koncert.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
11.00 „Mały Chopin na wakacjach" 

— pprac. Łucjan Kamieński.
16.40 Muzyka angielska — gra Le­

opold Muenzer.
17.20 „Lully -  Romeau" ~  koncert.
21.00 Koncert Poznańskiego Chóru 

Katedralnego pod dyr. ks. dr Wacła­
wa Gieburowskiego.

PIĄTEK, 24 MARCA 
6.30 Pieśń wielkopostna. 6.35 Gimnasty­

ka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik. 
7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dja 
szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 11.25 
Koncert.

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audy­
cja południowa. 15.00 Audycja dla mło­
dzieży. 15.20 „Rozpoczynamy ligowy se­
zon piłkarski". 15.37 Muzyka obiadowa.
16.00 Dziennik. 16.08 Wiadomości gospo­
darcze. 16.20 Rozmowa z chorymi ks. Rę­
kasa. 16.35 Kwartet smyczkowy. 17.05 Fe­
lieton St. Wasylewskiego. 17.20 „Z na­
szych pieśni". 17.45 Skrzynka techniczna.
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 Słuchowisko. 
19.05 Koncert rozrywko wy r 20.35 Dzięn-

. nik. Wiadomości meteorologiczne i spor- 
i towe. 21.00 Felieton. 21.15 Koncert sym- 
: foniczny. 22.30 Fragment z powieści.

22.50 Muzyka (płyty). 22.55 Przegląd pra- 
| sy. 23.00 Dziennik 23.05 Wiadomości z 
i Polski w języku francuskim.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
21.00 Felieton Starego Doktora.

21.15 Koncert symfoniczny z Filhar­
monii Warszawskiej, dyr. Lovro Ma- 
tatic.

WARSZAWA II
14.00 Zespół Pawła Rynasa. 15.00 —

Koncert, rozrywkowy — płyty 15.55 Skria 
bin: Symfonia (płyty). 16.40 Sport, 16.45 
Parę informacji. 16.50 Kącik solistów 
17.10 Felieton. 17.25 życie Kulturalne sto­
licy. 17.40 Muzyka jazzowa (płyty) 21.05 
Muzyka (płyty). 21.10 Odczyt. 21.30 Kon­
cert solistów. 22 05 Muzyka lekka i ta­
neczna (płyty). 23.00 Muzyka taneczna z 
„Cafe - Club. 20.00 Dzienink 20.15 Kon­
cert.

STACJE KRÓTKOFALOWE:
0.05 Przekładaniec instrumentalny. 0.45 

Dziennik w języku polskim i angielskim. 
1.00 Pogadanka aktualna. 1.05 Koncert. 
1.20 „Co przyniosła poczta z za oceanu?" 
1.30 Koncert chopinowski. 2.00 Pogadan­
ka aktualna w języku angielskim. 2.10 
Muzyka ludowa,

WARSZAWA n
14.00 Zespół Rachonia. 15.00 Koncert 

popularny (płyty). 16.05 Muzyka tanecz­
na (płyty). 16 40 Sport. 16,45 Parę infor­
macji. 16.50 Kącik solistów. 17.10 Poga­
wędka gospodarska. 17.25 Życie kultu­
ralne stolicy. 17.40 Muzyka lekka i ta­
neczna (płyty). 20.05 Koncert symfonicz­
ny. 21.05 śpiew. 21,25 Szkic literacki. 
21.40 Muzyka lekka (płyty). 23.00 Kon­
cert popularny (płyty).

STACJE KRÓTKOFALOWE
20.00 Dziennik. 20.05 Transmisja kon­

certu z Filharmonii Warszawskiej.
STACJE KRÓTKOFALOWE

0.05 Utwory Paderewskiego. 0.25 
„Uczmy się polskiej piosenki". 0.45 
Dziennik w języku polskim i angielskim. 
1.05 Tadeusz Kościuszko w pieśni. 1.20 
..Racławice". 1.30 Melodie wiosenne. 2.00 
Pogadanka. 2.10 Koncert.

-X (J X -------

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A
Dewizy Amsterdam 281-00, Bru­

ksela 89,35; Kopenhaga 11,05; Lon­
dyn 24,86; N owy Jork (kabel) 5 ,30 i 
siedem ósm ych; Paryż 14,07; Sztok­
holm 128,05; Zurych 119,10.

Pożyczki: 3 proc. prein. inwest I-ej 
em. 87.00; II em. 8p,00; Jolarówka
39.00 4  proc. konsolidacyjna (więk­
sze) 66,0ę. fdrobne) 67.50; 4 i ból pr. 
wewn państw. 65,00 ; 5 proc. kenwer- 
syjna (po 100 zł.) 67.00.

Listy nastawne, 5 i pot T ow . kred. 
przem. poi. zlotowe 1938 r. 80.00.

4 i pól proc ziemskie seria V
62.00 —  61.00 ; 5 proc. W arszaw y (r. 
1933) 70-00 (po 1.000 zł. 70,25; 5 pr. 
Lublina (1933 r.) 60,50.

Akcje. Bank Handlowy 57.00 —  
56.50; Bank Polski 126 ,00 ; W arsz. 
Tow . Fabr. Cukru 36,50 —  35,75; 
V. ęc-ei 36,50; Lilpop 87,50 —  86,00; 
Modrzeiów 18,50; Ostrowiec 75,00—

72,50 ; Starachowice 55,00 —  53,75; 
Żyrardów 63,00 —  61,00; Nieledew
41.00.

G I E Ł D A  Z B O Z O W A

Pszenica jednolita 21.00 —  21.50, 
żyto 14.50 —  1 5 ,00, jczmień 18-50 —  
18,75. owies I st. 16,25 —  16,75, 
gryka 20.50 — 21.00, rzepak oz. 48.50  
—  49,50, wyka 23.00 —  24.00, groch 
polny 25.00 - ■  27.00, koniczyna b, 
3111.00 — 330.00. mąka pszenna
gatunek I 35.50 —  38.50. gatunek II 
30.50 —  32.00. żytnia gat. 1 24,25 —  
24.75 ; żytnia razowa 19.25 — 19.75; 
■ołrzęby pszenne grubsze 13,50 —
14.00, średnie 12.50 —  I3 .OO, miał­
kie 12.50 —  1.3.00. makuchy lniane 
kie 12.50 —  13.'X), żytnie 10,75 —  
31.50, makuchy lniane 23.00 —  23.50, 
makuchy rzepak. 13 .5O —  14.00; sia­
no prasowane 8.0O —  8.50, stoma 
prasowana żytnia 4 25 —  4,75.

Wobec tego, iż w dniu dzisiej­
szym sprawa zniesienia w Polsce 
uboju rytualnego wchodzi na ple­
num obrad Sejmu, zwróciliśmy się 
do znawcy tego przedmiotu i gło­
śnego obok ks. prałata d-ra Trze­
ciaka ręcznika zniesienia tego bar 
barzyńskiego zabobonu, p. red. 
Stanisława Prus Wiśniewskiego, 
który z gotowością pospieszył u - 
dzielić odpowiedzi na kiłka zada­
nych mu przez nas pytań.

Ustawa m nęła się 
z celem

1) Na zapytanie Panów, jaki był 
w praktyce skutek ustawy o ubo­
ju zwierząt gospodarskich z dma 
17. 4. 1936 r., wprowadzonej w 
życie z dniem 1 styczma 1937 r .l 
zmuszony jestem odpowiedzieć, iż, 
zdaniem moim, nie dała ona w 
swej realizacji żadnego rezultatu 
pozytywnego w sensie gospodar­
czym, natomiast spowodowała sze 
reg skutków wybitnie ujemnych.

Przewodnią myślą autorów usta 
wy miało być ograniczenie uboju 
zwierząt rogatych metodą rytual­
ną do rozmiarów faktycznych po­
trzeb spożywczych ludności, „za­
interesowanej w tym uboju reli­
gijnie". W ydaje mi się, iż tego naj 
ważniejszego postulatu realizacja 
ustawy w praktyce właśnie nie 
spełniła. Wnoszę to z tego przede 
wszystkim, iż kontyngenty dla 
uboju rytualnego na terenie m. st. | 
Warszawy' na pierwszy kwartał 
1937 r. wyznaczone zostały w wy­
sokości, przekraczającej przeszło 
dwukrotnie nie tylko faktyczne 
zapotrzebowanie spożywcze lud­
ności, „zainteresowanej religijnie", 
ale nawet zapotrzebowanie na 
mięso z uboju rytualnego przez 
jatkarzy żydowskich. !

Kontyngent na drugi kwartał 
zmniejszono o połowę, a kontyn­
genty na następne kwartały miały 
być w dalszym ciągu zredukowane 
stopniowo. Czy tak było w istocie, 
trudno to było ustalić, wobec nie- 
podania tych kontyngentów pu­
blicznie do wiadomości szerokiego 
ogółu społeczeństwa, że jednak 
były nadmierne, tego najlepiej 
dowodzi rezultat proklamowanego 
przez zjazd rabinów i cadyków w 
W ar awie w dniu 7 bm. i mają­
cego rwać od dnia 14 do 31 bm. 

i „postu" ludności żydowskiej i straj 
ku rzezaków rytualnych, o czym  

i mówić będę dalej.

Nadużycia
Poza tym ustawa staia się źró­

dłem wielu nadużyć, wytworzyła 
bowiem nielegalny handel mię­
sem z uboju rytualnego i mecha­
nicznego. Dodowem tego m. in. 
powołanie przez rabinaty specjal­
nej „żandarmerii" dla zwalczania 
przez niektórych jatkarzy koszer­
nych przodów z uboju mechanicz­
nego Celem rozprzeda wania mię­
dzy współwyznawców jako mięsa 
koszernego. Oczywiście „żandar­
m eria" ta nie interesowała się 
wcale sprzedażą potajemną mięsa 
zadniego z uboju rytualnego. Poza 
jawną ceną, notowaną na rynku 
na m>ęso koszerne 1 na mięso z 
uboju mechanicznego, powstał 
cały wachlarz cen nielegalnych: 
na mięso przedme z uboju mecha­
nicznego, mięso zadnie z uboju ry­
tualnego, mięso „strefione" z ubo­

ju rytualnego i mięso z potajem­
nego uboju rytualnego. Nie trzeba 
dodawać, jakie to dawało pole do 
różnych nadużyć.

Lekcia poglądowa
Wspomniał p. redaktor o straj­

ku „koszernym". Podobno dotych­
czas dał on nikłe wyniki?

Z informacji, które już udało 
mi się zebrać z różnych okolic 
kraju, można stwierdzić z całą 
pewnością, iż proklamowany przez 
cadyków strajk „koszerny" skoń­
czył się całkowitym niepowodze­
niem. Rynek absolutnie nie od­
czuł tego, że ludność żydowska 
przestała jeść mięso koszerne. Ce- 
ny na żywiec 'bydła rogatego nie 
spadły, jeśli zaś może cokolwiek 
spadły ceny mięsa przedniego wo 
łowego i cielęcego, to iym faktem 
nie będą chyba się martwić bied­
niejsze warstwy ludności chrześ­
cijańskiej. Słowem, zaprzestanie 
uboju rytualnego nie wywołało w 
kraju żadnych perturbacji w obro 
cie żywcem i mięsem. Żydzi więc, 
niewątpliwie wbrew intencji ca­
dyków sami postarali się o udo­
wodnienie, jak na dłoni, że znie­
sienie i to natychmiastowe i cał­
kowite UDoju rytualnego w Polsce

nie wywoła żadnych groźnych za­
kłóceń życia gospodarczego, czym 
jako straszakiem, szermowali aż 
za często różni „spece" departa­
mentowi dla zasugestionowania 
niektórych czynników parlamen­
tarnych. Dowodzi to m in. i tego, 
że faktyczne spożycie mięsa ko­
szernego w Polsce było w istocie 
1 ardzo małe, nieporównanie mniej 
sze od wyznaczanych kontyngen­
tów uboju rytualnego. Za przy­
czynienie się przez strajk koszer­
ny do wykazania tego ludność 
chrześcijańska winna jest żydom 
wdzięczność.

Dywersja
Muszę jednak przy sposobności 

podkreślić inną jeszcze stronę te­
go strajku „koszernego". To nie 
tylko była demonstracja na znak 
protestu przeciw uchwale komisji 
sejmowej. Proklamowanie straj­
ku rzezaków rytualnych i nakła­
nianie innych rzezaków żydow­
skich. zatrudnionych przy uboju 
mechanicznym do wstrzymania 
się od pracy, nosi, moim zdpniem. 
wszystkie cechy dywersji gospoda 
czej, mogącej wywołać popłoch 
na rynku zbytu żywca, dywersji, 
pod ętej wtedy właśnie, gdy Pol­

ska stoi wobec historycznych wy­
darzeń, rozgrywających się na te­
renie Europy.

Jedyną, tuszę, godną Polski od­
powiedzią na tę próbę dywersji 
będzie uchwalenie przez plenum 
Sejmu natychmiastowej całkowi­
tej likwidacji tego barbarzyńskie­
go zabobonu, jakim jest ubój ry 
tualny, stanowiący dla kahałou 
źródło lukratywnych zysków kosz­
tem interesów ogółu ludności 
chrześcijańskiej przede wszyst­
kim.

Co przyniesie dzień 
dzisEe szy ?

Społeczeństwo polskie z naprę­
żeniem oczekuje tego, jakie sta­
nowisko w sprawie zniesienia u- 
boju rytualnego w Polsce zajmie 
plenum Sejmu, którego przytła 
czającą większość stanowi, jals > 
wiadomo, O. Z. .N . Dziś nie ma 
żadnych racji, ani żadnych argu­
mentów. które by itiogFy” uspra­
wiedliwić z rzeczowego punktu wi 
dzenia jakiekolwiek odwlekanie 

całkowitej likwidacji uboju ry­
tualnego. Dziś nadeszła już pora 
na jasne zdeklarowanie się —  za 
lub przeciw.

E ty c z n e  dla lekarzy szkolnych
p rzy  badaniach dzieci

za p is u ją c y c h  sie i o  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h
Ostatnio opracowane zostały 

przez Wydz. Op. Społ. i Zdrowia 
Publ. łącznie z Inspektoratem 
Szkolnym wytyczne postępowania 
dla lekarzy sfckolnych. prowadzą­
cych badania dzieci, zapisujących
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się do publicznych szkół powsze­
chnych.

Zasadniczo szkoła powinna o- 
trzymać zdrowy umysłowo i fi- 

i zycznie materiał dziecięcy. Pewne 
| nie wielkie odchylenia od normy 
! nie mogą stanowić przeszkody do 
przyjęcia do szkoły. W  poszcze­
gólnych jednak przypadkach dzie­
cko nie jest zdolne do odbywania 
powinności szkolnej —  albo na 
stałe lub czasowo —  np. w ciągu 
najbliższego roku. Wreszcie w sto­
sunku do pewnej kategorii dzieci, 
wobec tego, że zapisy odbywają 
się na wiosnę, nie można powziąć 
stanowczej decyzji, czy stan dzie­
cka obecny pozwoli na uczęszcza­
nie do szkoły za kilka miesięcy; 
ta ostatnia kategoria dzieci wy­
maga dodatkowego badania po 
miesiącach wiosennych i letnich, 
w czasie których powinny one 
mieć szanse polepszenia stanu 
swego zdrowia.

Dzieci, których przyjęcie zosta­
ło odroczone na rok i te, które

Znowu pionie $abrvka!
T y m  t r z e m  na G r o c h ó w ie

We wtorek o godz. 13 tej wi jedno 
piętrowym murowanym budynku przy 
ul. Grochowskiej 278, w którym mie­
ści się fabryka przyrządów elektro­
technicznych Kazimierza Zakolskiego, 
z niewiadomego powodu nastąpił wy­
buch benzyny.

Wś&iitek wybucha zapaliły się pół­
fabrykaty, urządzenia fabryczne oraz 
trociny, którymi był wysypany aufit

w sali fabrycznej.
5-ty oddział straży ogniowe; pud 

dowództwem komendarta Geysztora 
pożar, ugasił.

Ponieważ od trocin zaczął się palić 
dach kryty napą, okazało się koniecz­
nym zerwanie około 40 m. kw. dachu.

Zniszczona została część urządzeń 
biurowych i pewna ilość półfabryka­
tów.

mają być badane dodatkowo po 
kilku miesiącach, powinny znaleźć 
się pod opieką Ośrodków Zdrowia 
i Opieki, które zajmą się umiesz­
czeniem ich na półkoloniach, do­
żywianiem lub właściwym lecze­
niem. Niektóre z tych dzieci mogą 
pozostać na najbliższy rok w przed 
szkolu.

W  m> więc ustalonych wyty­
cznych:

1) mogą być zwolnione od obowiąz­
ku s?kolnego dzieci: a) kaleki, któ­
rym kalectwo uniemożliwia siedzenie 
w ławkach, b) z ciężkimi uszkodzenia­
mi narządów zmysłów; oka i ucha, 
c) ciężko chore nerwowo (np, epilep­
sja), d) dotknięte wzbudzającymi od­
razę przewlekłymi chorobami skóry;

2) mogą mieć odroczony obowią­
zek szkolny na rok dziec.: a) chore 
na gruźlicę czynną, b) chore na jagli­
cę zaraźliwą czynną, c) niedorozwi­
nięte w wysokim stopniu fizycznie, (te 
dzieci mogą pozostać na najbliższy 
rok w przedszkolu), d) z bardzo cięż­
kimi wadami wymowy, rokującymi je

: dnak poprawę, e) z cięższym, choro­
bami nerwowymi, rokującymi popra­
wę (np. pląsawica);

I 3) powtórne badanie winno obej- 
łmować dzieci; a) po niedawno prze- 
I bytych ciężkich chorobach zal ażnych, 
i b) po niedawno przebytych ciężkich 
! chorobach narządów wewnętrznych, 
| c) po niedawno przebytym p:erwot- 
: nym zakażeniu gruźliczym, d) no prze 
bytych niedawno ciężkich zabiegpch 
operacyjnych, e) z bardzo znacznym 
niedoborem wagi, wyraźnie upośle­
dzającym wydolność fizyczną.

1 Wszystkie dzieci podpadające pod 
pkt. 3, muszą być badane na początku 
roku szkolnego jako pierwsze, beda 
nia te należy ukończyć do dnia 10-gc 
września.

O dzieciach, wzhudzających podtj- 
I rżenie o niedorozwój umysłowy, idio­

tyzm i t. p. decyduje badanie specia 
I listy-psychologa.
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U roczyste pow itanie w  O o ve r i w  Lon d yn ie

Prasa francuska o historycznym znaczeniu wizyty
D O W J L  21. 3. Od sam ego rana  

O o ver p rsy g o to w y .v a io  się do u ro ­
czystego pr "■■jęcia p rezyd en ta  
F ran cji Tiihrun i jeg o  m a łżo n k i. 
S ześć ok rętó v ; w o jen n y ch  op uściło  
o god z. 1 2 -e j  port, ab y  p rzy łą czy ć  
się w. p o łow ie  d rogi do esk orty  
fran cu sk ie j ..Cots* d ‘ A z u r “ . N ad  
m iastem  krążę.’ 6 esk a d r n a jn o w ­
szych  b o m b o w c ó w  an g ie lsk ich  
oraz ?  o lb rzy m ie  \vo d n o p la tow ce .V

O godz. 13 m. 45. gdy statek 
wiozący prez. Lebruna, ukazał się 
u wejścia do portu, rozległy się 
salwy powitalne oddane prżez

pancernik JŁodney" i eskadry 
krążowników.

F o p rzy b y ciu  jach tu  do m o la , 
na p ok ład  u d a ! się w  otoczeniu  
p rzed staw icie li w ła d z  re p re z e n tu ­
ją c y  k ró la , ł^siąże G lo u c ester , k tó ­
ry  p o w ita ł p re zy d en ta  L e b ru n  w  
im ien iu  k ró la  J erzego V I  

| P o p ow ita n iu  p re zy d en t L eb ru n  
I w to w a rzy stw ie  k sięcia  G lo u cester  
\ \ św ity  zeszed ł na lad , p rz y w ita n y  
i p oraź d ru g i sa lw ą  21 strza łó w  a r -  
j n iatn ich , o d d a n y ch  przez b a terię  

p ortow ą.
O god z. 1 .20 prez. L eb ru n  w y ­

jec h a ł do L o n d y n u .

wata za zgotowane jej owacje. Na 
dziedzińcu przed pałacem Rucking. 
han- Ł^romadził się tak gęsty tłum, że 
wszystkie ulice, prowadzące do pała­
cu były czarne od ludzi.

W iz y t a  u k r ó lo w e j M a ry
LONDYN, 21. 3. O godz. 16 m. 

45 prezydent Lebrun udał się wraz 
z małżonką i towarzyszącymi mu

Przyja2ft włosko-lrancuska
leży w interesie pokoju

osobami do pałacu Malborough 
Housc, aby dożyć wizytę królowej 
wdowie Mary. Prezydent i paiw 
Lebrun wyjechali z pałacu Buck- 
hingbam samochodem. Wizyta pre 
zydenta republiki i jego małżonki iż należy 
u królowej Mary trwała czas dłuż przyjazne

R ZY M , 22. 3. Agencja Stefani 
donosi, że we iraniruskięh kołach 
parlam entam -ch duze porusze­
nie wywołuje kwestia wyjaśnie­
nia stosunków francusko - wło­
skich, co uważane jc*t za nie­
zbędne dla zachowania pokoju.

Kilku polityków, m. in. b. mi­
nister Rollin i deputowany Ge- 
rent złożyło prasie oświadczenie, 

niezwłocznie ustalić 
stosunki z Włochami,

szy i była nacecht-wara wielką
serdecznością.

panini nie będzie za późno, 
wojna wybuchnie.

gdy

P o w ita n ie  w  L o n d y n ie
E n t u z j a z m  w ie lo ty s ię c z n y c h

tłu m ó w  p u b lic zn o ś c i

W ydarze nie m iary historycznej
jP ra s a  fra n c u s k a  o w iz y c ie  lo n d y ń s k ie j

P A R Y Ż , 21. 3 . W iz y ta  p rezyd en - I św ia d czy  o w y ją tk o w e j se rd ec z - 
I ta L eb ru n  w L o u d y n ie  k om en to - j n ości, w ią żą c e j n ie ty lk o  oba rzą - 
[w a n a  je s t  przez ca łą  p ra sę  fr a n - dy, lecz i oba n a ro d y . B e zp o śre d - 
| cu sk ą  ja k o  w y d a rze n ie  h is to ry c z - j nie re z u lta ty  o c zek iw a n e  są . w  
i n e j m ia ry , k tórem u  ob ec n a  sytu a - 'z w ią z k u  z lon d yń sk im i ob ra d a m i

! P o w y ż sz e  d o n ie sie n ie  je s t  zn a - 
1 m ien n e  n ie  tylko ze w zg lęd u  na

treść , a le  p rzede w szy stk im  w o ­
b ec  źró d ła  u rzęd ow ej a g e n c ji  
w ło sk ie j, z k tó re g o  p och o d zi. D o ­
w odzi to. że p o je d n a w c ze  tenden  
c je  w  sto su n k u  do F ra n c ji  pod  
w p ływ em  o sta tn ich  w yp ad k ów  i

w ie lk ie j a k c ji d y p lo m a ty c zn ej  
a n g ie lsk o  - fra n c u sk ie j zac zy n ają  
w e W ło s z e c h  zy sk iw a ć  gru n t.

C io s, zad an y  przez N ie m c y , u- 
k ła d ow i sto su n k ów  p olity czn yc h  
w  E u ro p ie  śro d k o w e j, u go d ził Jak­
że , ja k  się  zd a je , w oś R zym  — 
B e r lin , k tóra  nie p osiada dziś tej 
trw a ło śc i i o d p o rn o ści, jak ą  m ia ­
ła  je sz c ze  przed paru ty g o d n ia ­
m i.

Zawieszenie rewwan handlowych

denta Lebnirt stał się wielką tnąnife 
stacją solidarności francusko - angiel- I 
skiej. Entuzjazm tłumów jest nie do 
opisania. Tłumy, zgromadzone wzdłuż 
ulic. którymi przejeżdżał orszak kró- j 
lewski z dworca Yictoria do Bucking- ; 
ham Pałace, kilkakrotnie przerywały’ 
kordony policyjne wznosząc okrzyki 
na cześć gości francuskich. Małżonka 
prezydenta, pani Leb.un, szczerze 
wzruszona serdecznością przyjęcia, 
uśmiechem i skinieniem ręki dzięko-

GNODYN. O godz. 14 m.
45 na dworzec r icloria" przybyli 
król Jerzy '  I i królowa F.LJy" ta. 
aby powitać prezydenta I^ebnui 
i jego małżonki. Jednocześnie zgro 
madzili sie na dworcu: księstwo
Kentu, markiz Crewe, namiestnik 
hrabstwa Londynu, premier Cham 
bęrlain, minister spraw zagr. lord 
Halifax, minister spraw wewn. 
sir Samuel Hoare. ambasador an­
gielski w  Paryżu sir Erick Phipps, 
lord -  major z aidemianiami i sze­
ryfami City londyskiej i wielu in­
nych wysokich osobistości urzędo­
wych .i dostojników dworskich.

Batalion gwardii szkockiej wraz 
z orkiestrą i sztandarem pełnił 
straż honorową na dworcu.

0  godz. 14 m. 59 pociąg wiozący 
prezydenta Lebrun wjechał na 
dworzec.

P o w ita n ie  J e r z e g o  - I
1 prezyJeniem Fraicś
Powitanie króla Jerzego VI 

% prezydentem Lebrun miało nie­
zwykle serdeczny charakter, Król
prgedSitawih prezydentowi osobi­
stości zgrumadzone na dworcu.
Następnie uformował się orszak, 
prowadzony przez wielkiego ko­
niuszego dworu księcia Beaufort.
S po rogów dworskich, zaprzężo­
nych y» gniade konie oczekiwało 
na gości. I obecnie i w chwili ważniejszej od

W  pierwszym powozie zajęli i „becnej.

c ja  m ię d zy n a ro d o w a , n ad a je  
w ręcz w y ją tk o w y  c h a ra k ter . P rzy  
ję c ie , ja k ie  A n g lia  zo rg a n izo w a ła  
dla g ło w y  p a ń stw a  fra n c u sk ie g o ,

m in . B o n n e t ‘a , k tóre , ja k  tu ta j s ą ­
dzą, p o zw olą  u sta lić  o sta teczn e  
sz c z e g ó ły  w sp ó łp r a c y  obu p a ń stw .

n « u  O T W A R C I E
P O L S K A  W Y T W Ó R N I A

K O N F E K C JI D A M S K I E J
W w a , M a r s z a ł k o w s k a  1 1 1  m .  3

francusho-memieckich
PARYŻ. 21. 3. AGENCE F-CO-1MIECKIE R O K O W AN IA HAN  

NOMIQTJE ET FINANC1ERE D LOW E ZO STA Ł Y ZAWTESZO  
DONOSI, ŻE FRANCUSKO-NTE- 1 NE-

Siany Zjednoczone odmówiły
u z n a n ia  z a b o r u  Czech

U roczysty bankiet w  pałacu Buckingham

M o w a  k r ó la  J e r z e g o  V I
i odpowiedź prez. Lebruna

W A SZYN G T O N , 31. 3. Rząd 
Stanów Zjedn. skierował d« Nie­
miec notę, odmawiającą uznania 
prawomocności niemieckiego pro­
tektoratu nad Czechami.

Potwierdzając odbiór niemiec­
kiej- noty, Stany Zjednoczone 
stwierdzają, iż Czechy i Morawy 
de facto znajdują się pod admi­

nistracją niemiecką Rząd Sta 
nów Zjedn. uznaje, iż ten stan 
rzeczy jest pozbawiony podstaw 
prawnych. Poglądy Stanów Zjed­
noczonych zostały wyrażone w o- 
świadczeniu podsekretarza stanu 
W ellesa w ubiegły piątek Kopia 
tego oświadczenia została załą­
czona do noty.

Z y d  rum uński za s trze lił
n ie m ie c k ie g o  tu r y s t ą

L O N D Y N . 21. 3. W  w ie lk ie j sali 
p aiacu  B u c k in g h a m  k ró l i k ró lo w a  
A n g lii w y d a li b a n k iet na cześć p re  

H y d e n ta  F ra n cji L e b ru n a  i pani 
! L e b ru n .

P od czas b an kietu  k ró l w y g ło sił  
p rzem ów ien ie , w  k tó ry m  ha w s te -  

j pie p rzy o m n ia l sw ą  n ie d a w n ą  w i - , 
j zytę  w e F ra n cji i serd eczn e p r z y -  
| jęc ie , ja k o  m u  zgo tow an o .
I Wielokrotnie —  powiedział kroi 
—  mówiono o stosunkach francur 
sko - brytyjskich, używając słów 
uroczystych, ale nigdy nie mowio- 

i no o nich z większą szczerością niż !

nszechnego pokoju
O b a k ra je  d ążą  do p rzy w ró ce n ia  

zatdar.ia  m ię d zy n a ro d o w e g o , bez  
czego nie m a  d la  n a ro d ó w  ani spo

' BUKARESZT, 2l- 3. W  mieście Bra skiej. Stoiąca u wejścia żydówka, u- 
sow zaszedł dziś wypadek zastrzelę- słvszała. że mowi po niemiecku i od.

k o ju  ani p ra w d ziw e g o  szczęścia. nt3 turysty niemieckiego przez żyda. mówiła, mu wstępu. W  następslwi-
M ę ż o w ie  stan u  F ra n c ji i A n g lii  Niejaki Hialmar F on t obywatel Rze sprzeczki, która się wywiązała, mąż
p o m a g a ją  iw ja t u  w  p rze b y c iu  szy Niemieckiej chciał przez cieką- wymienionej żydówki, nazwiskiem
ob ec n eg o  n iesp o k o jn e g o  ok resu . j wość wejść do lokalu gminy żydów- ; Lucalu, za strzel'! Niemca.

Z  ostatniej chwili

m iejsca: król Jerzy VI i prezy­
dent Lebrun. zaś na przednim 
siedzeniu ksiąze Gloucester i ks. 
Kentu.

W  drugim powozie siedziały 
królów a Elżbieta i p. Lebrun, a 
naprzeciw nich k&iężaia 
ster i księżna Kentu.

Przed laty oba kraje stwierdzi­
ły. iż położenie geograficzne uczy-, 
niło je sąsiadami, a Opatrzność 
pragnie aby były przyjaciółmi. 
Rządy obu krajów będą nadal pra 
cowały w służbie sprawy pokoju. 

Glouce- Dążąc do uczynienia wszystkiego,
S co jest w ich mocy, w celu polu-

Przebiey historycznych rokowań w Berlinie

Dlaczego oddano Kłajped Niemcom?
Lisewski komunikat u rzędow y

W  trzecim powozie jechał wśród j bowr.ego załatwienia licznych p o - 
dostojników dworskich minister ważnych zagadnień. Zdajemy śo- 
spraw zagr Francji Bonnet. bie sprawę, iż na drodze raszej

Powóz, którym jechali król Je- jestem przekonany, iż możemy 
rzy VI i prezydent Lebrun, był znajdują się liczr.p. trudności, lecz 
wkorotowany przez dwa szwa- \ patrzeć z zaufaniem w przyszłość j 
drony przybocznej gwardii kró- ' fni we własne siły. 
lewskiej (Life ftuards) z dwoma P re zy d en t L eb ru n  m . in . ośw ia d  
proporcami. czyi, 'ż przyjaźń obu krajów « > -

Ulice, którymi posuwał się or- i daje się obu narodom dzisiaj natu- 
szak były wspaniale udekorowana ralnym i koniecznym warunkiem  
sztandarami c barwach angielskich 'eh egzystencji. Opinia publiczna 
i francuskich, a tłumy zgromadzo- ! w obu krajach domaga się wzmóc- 
ne na chodnikach i balkonach en- tienie bezpieczeństwa kraju, by 
tuzjastycznie witały prezydenta i w ten spooób przyczynić się do po- 
Lebrun, króla Jerzego oraz królo- 
wę ET/bietę i panią Lebrnrt.

W pałacu Bu*k atjh m
Na dziedzińcu paiacu Bucking­

ham pierwszy batalion gwardii 
grenadierów ze sztandarem oddał 
honor- wojskowe. U wejścia do 
pałacu prezydent i pani Lebrun 
byli powitani przez wielkiego 
szambelana dworu królewskiego 
hr Clarendon, oraz innych dostoj­
ników- dworskich.

Entuzjazm tłumów
l ONDYN, 21. .3. Przyjazd prezy-

KOW NO 21 3. Komunikują
oficjalnie: Pc powrocie do Kowna 
w dniu 21 marca minister spraw 
zagranicznych zreferował gabine­
towi ministrów swe rozmowy z 
miistrem spr. zagr., Niemiec von 
Ribbentropem. Posiedzenie gabi­
netu ministrów trwałn od godz 14 
do 19*ej

Z doniesienia min. Urbszysa wy 
nika, ze minister spr. zagr. Rzeszy 
niemisekiej w imieniu rządu nie­
mieckiego wystosował do rządu li­
tewskiego żądanie zwrócenia Rze­
szy niemieckiej Kraju Kłajpedz-

kitgo, dodajac, że o ile ten zwrot 
mógłby się odbyć w drodze poro­
zumienia, to w takim razie R/esza  
uwzględni w szerokim zakresie 
interesy gospodarcze Litwy w por 
cie kłajpedzkim. Minister spraw 

zagr. Niemiec opierał swe zadanie 
na zasadzie samostanowienia naro­
dów, dodając, że polubowne ure­
gulowanie sprawy może przysłu-

Kłajpedzkiin jest tego rodzaju, że 
należy rozstrzygnąć sprawę bar­
dzo prędko na zasadach propono­
wanych przez Niemcy, by uniknąć 
starć.

KO W N O , 21. 3. Ogłoszono tutaj 
następujący komunikat urzędowy: 

Jak wiadomo, rząd litewski 
wszelkie sprawy pozostające w
związku z Krajem  Kłajpedzkim  

żyć się przyszłym stosunkom m ię- starał się załatwiać w kontakcie z
dzy obu krajami.

Poza tym niemiecki minister 
spraw zagr. po-lkreślił, że posiada 
wiadomości, iż nastrój w Kraju

Dwa nowe ministerstwa
F r a n c ei W O f t y

PARYŻ, 21. 3. Prasa podaje wia-P r 2 V b Ó P
na W iś le

O b fite  op a d y  • śn ieżn e w górach  
w ed łu g  p rz e w id y w a ń  słu żb y  h y ­
d ro g ra ficzn ej d y re k c ji d ró g  w o d ­
n ych  sp o w o d u ją  n ow y p rzyb ór  
wód na system ie  rzeczn y m  W is ły .
P rzy b ó r L en  rozpocznie się ju ż  w .  . . .
b ież . ty god n iu , a f a la .k u lm io a c y j-  *>° ń
:ia w  W a rs z a w ie  osiągn ą ć m oże  Izby, na stanowisko ministra pro- 
b łisk o  2 m . pagandy. oraz obecnego ministra

roboi publicznych p. Pomaret na 
stanowisko ministra uzbrojenia.domośc, iż w kołach rządowych 

rozważana jest sprav, a utworze­
nia dwóch ministerstw: propa­
gandy i uzbrojenia. Jako kandy­
datów dziennik ,.1‘lntransigeant" 
wymienia deputowanego Mistlera, | BERLIN, 21, 3. Wczoraj o godz. 
dotyciiczasowego przewodniczące 22.20 wykoleił się  

spraw’ zagranicznych

rządem Rzeszy. W  deklaracji z dn 
23 grudnia r. ub. rząd litewski 
oświadczył, iż postanowił wszel­
kie spraw y sporne omówić z rzą­
dem Rzeszy i w tym celu zdecydo- 
wrany jest na wysłamc do Berlina 
kogokolwiek z pośrud członków rzą 
du. W  myśl poprzednich konferen- 
cyj w sprawie bezpośredniego kon 
taktu taka rozmowa odbyła się. 
Treść jej został? powyżej przedsta 
wioną. Niestety, konferencja me 
odbyła się w  duchu odpowiadają­

cym sytuacji prawnej Kraju K la j-  
pedzkiego, czy też w takim duchu, 
jakiego można by się było spodzie­
wać na zasadzie posunięć Litw  
Treść konferencji dotyczyła spraw, 
które naruszają zarowno kon wen 
cję kla pedzką. jak i niem iccko-li- 
litewski układ w sprawie granic 
podpisany w r. 1928.

Kraj Kłajpedzki został odłączo­
ny’ od Niemiec na zasadzie, trakta­
tu wersalskięgo i oddany wspólne’- 
suwerenności W . Brytanii, Francji, 
Wioch i Japonii. W  dniu 8 maja 
1924 r. powyższe państwa przela 
ly swoje prawa suwerenne w K ra­
ju Kłajpedzkim na Litwę, postans: 
wiając jednak w paragrafie 15-yrn 
konwencji, że „prawa suwerenne 
w  Kraju Kłajpedzkun, albo ich wy­
konanie me mogą być przelane 
bez zgody wysokich układających 
się stron". Taki jest charakter pra 
wny suwerenności kłajpedzkiej

Katastrofa ekspresu
pod Berlinem

«

Litwini ewakuują Kłajpedę
k oło  G r e i f le n -  

b erg  p ociąg  p ośp ieszn y  B e rlin  —  
S assn itz . P a la c z  lo k o m o ty w y  zo ­
sta ł za b ity , k ilk a  osób  jest f a n -  
n ych .

P A R YŻ, 21. 3. Do Paryża 
nym wieczorem doszła wiadomość, 
iż Litw'ni wycofują się z teryto­
rium kłajpedzkiego. Sprawa, w  
jaki sposób została załatwiona 
kwestia kłajpodzka, t. j. ustąpie­

nie Litwy wobec żądań Nieiruec 
nie wzbudziła w kołach paryskich 
większego wrażenia, gdyż na ogół 
oczekiwano tego rodzaju rozwią­
zania.
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